
Załoga M -7 w Tarnowie 
wykonała roczny plan 

na 43 dni przed terminem
Południowe Zakłady W ytw ór- i rocznicy W ie lk ie j R ew olucji 

Cze S iln ikó w  E lektrycznych j Październikowej. Przew tdywa- 

M-7 w Tarnow ie  w dn iu 17 li-  i ły one skrócenie te rm inu  w y- 

stopada br.. o godż. 8.15, wyko- konania rocznego planu o 1 
r-aty roczny plan produkc ji sil- miesiąc.

ń ików. j w  w yn iku  rea lizac ji zobowlą-

Zaloga zakładów, w których I “ *  P,an roc™5' wykonano na

80 proc, stanow i młodzież, pod- j 
jęta zobowiązania na cześć 36 i

43 dni przed terminem.

fc Z ïS  i  S T R O N Y

Sztandar
młodych

O zadaniach L ig i K o b ie t
w walce o szybsze podniesiecie stopy

mas pracu jących

(S. Sz.) (Warszawa, piątek 20 listopada 1953 r. N r  276 (1105) B C ena 20 g t

życiowej

U chw ała  Plenum ZG ŁK
Plenum  Zarządu Głównego 

L ig i Kobiet na posiedzeniu w 
dniu 16 bm. podjęło uchwałę 
stanowiącą, wytyczne pracy o r
ganizacji na najb liższy okres.

Uchwała podkreśla na wstę
pie. że od w ys iłku  całego na
rodu, a więc i od wytężone: 
pracy kobiet polskich — robot
nic, chłopek i in.teligent.ek pra

cujących — zależy realizacja ! człowieka pracy. W tym  celu 
wytyczonych przez IX  Plenum j najlepszy ak tyw  kobiecy z m iast
zadań w walce o szybszy wzrost 
stopy zvciowej ludzi praev.

W uchwale Zarząd G łów n i 
L ig i Kobiet staw ia przed całą i wvch. 
organizacją m. in. następujące i adv 
zadania:

i wsi w in ien się włączyć do 
wszystkich form  kon tro li spo
łecznej. jak kom isje rad narodo- 

ko im te ty członkowskie, 
spółdzielcze i tri., trzeba 

rozw ijać i k ierować twórczą in i-

f«arancią
Pełna realizacja planów 
szybkiego wzrostu stopy

gospodarczych 
życiowej mas pracujących

„Po pierwsze — Zadaniem na- 1 c js tyw ę kobiet w roz w iązy wa
szej organizacji jest prowadzę j ni u bolączek życia codziennego, 
nie szerokiej pracy masmvo-po- | w uspraw nian iu pracy placówek 
lityczne.) w k ie runku  mobilizac i ; zaopatrzenia, placówek socjal- 

• nych * usługowych przekazywać

P r z o d » j q c y  c h ł o p i  d o m a g a i c t  s i ę  
s z y b k i e g o  u r e g u S o w o s m ic a  o b o w i ą z k o w y c h  d o s t a w  

p r z e z  w s z y s t k i e  g o s p o d a r s t w a
Mało 1 średn ioro ln i chłopi, a 

Przede wszystkim  ci, którzy w y 
wiązali się z obow iązkowych do- 
staw dla państwa, w odpowie
dzi na Uchwały IX  Plenum KC 
PZPR domagają się, aby wszy- 
stkie gospodarstwa niezwłocznie 
Uregulowały w pełni swoje na
leżności w produktach ro lnyc ii 

W gm inie Radonłn, pow. Ry- 
c ’n do przodujących chłopów 
^  dostawach należą: ob. Józef 
■'°nka z grom. Dobre, k tó ry  w y

wiązał się z p lanowej dostawy 
*°°ża w iQ5  pr o c ziem niaków 
i łh  proc., m leka 150 proc., żyw- 
Ca 400 proc., ob. Józef Iwan z 
Rr‘;im. R ą tw iny, k tó ry  dostawi) 
zl,oże w 110 proc., ziem niaki 
' v 180 proc., m leko i żywiec w

130 proc. oraz w ie lu  innych 
mało i średniorolnych chłopów 
Przodujący chłopi demaskują 
ku łaków , którzy zw lekają z do
stawam i, licząc na spekulację 
swoim i nadwyżkam i. Kułacy — 
Kazimierz Pilewski z Szafami 
i Ignacy Przybylski z, M aria
nowa w yraźnie lekceważą sobie 
wykonanie nałóż,onego im  w y 
m iaru zboża. z iem niaków , mleka 
i żywca. S tara ją  się przezna
czonymi na sprzedaż pań - 
stwu produktam i ro lnym i spe
kulować pokątnie.

Gm ina Chrostkowo opóźnia 
się z wykonaniem  planu sku

szę nadw yżki w p rodukc ji ro l
nej. W gm inie jest w ie lu  wzo
rowych obywate li. W ykona li 
oni już dawno planowe dosta
wy zboża. Jednak kułacy sabo
tu jący dostawy — Tadeusz Le
wandowski z grom. Sikorza, Jó
zef Kowalski z Now ej Wsi ha
m ują w ykonanie planu w gm i
nie. Jan Starnawski z Nowej 
Wsi posiadacz 23 ha ziemi za
lega w dostawach zboża, m le
ka i z iem niaków . Nie m ia ł on 
ziem niaków na obowiązkową 
dostawę, ale m ia ł je na sprze
danie pokątnie w Lipnie.

Prezydia gm innych rad na
rodowych pow inny ukrócić spe-

: PRODUKCJA TKANIN 
; B A W  E C N ł A N VC.-H 
W R-1953 OS IA0 N i E

I

, M  woj. krakowskim wiele sa
tysfakcji spraw iła  wiadomość o 
' ' ’■'’konaniu przez pow. Miechów 
9f) Proc. planu skupu zboża. Po- 
zostało jeszcze 10 procent.

Nad pełnym  rozliczeniem się 
chłopów z dostaw trw a  nada! 
' ł o ż o n a  praca wyjaśniająca 
' '  Pierwszych szeregach ag ita
torów są z.etempowcy.

, W gminie Racławice przewod
niczący gromadzkiego koła ZM P 
‘-wfan Luty został w ybrany na

pu zboża głównie z powodu
ociągających się gospodarstw ku lacy jne  zapędy ku łaków , 
ku łackich , które mają na jw ięk- 1 S. D.

Gmina Racławice realizuje swoje ostatnie 10 proc.
czeniowej. Wraz z zetempowca- Napszał pod w pływ om  tych roz- 
m i prowadzi on rozm owy wśród mów dostarczy! swoją ostatn ią 
tych, którzy jeszcze zalegają.

Zetempowcy w yjaśn ia ją , że 
państwo troszcząc się o in te re
sy chłopów obniżyło ceny na
rzędzi i maszyn rolniczych o 
30 — 40 procent. Trzeba więc, 
aby chłopi w ykona li w  pełni 
obowiązkowe dostawy.

A gitacja  tra fia  do serc i um y- 
Ob. MariancUor.ka gm innej kom is ji ro z l i- i słów chłopskich.

Woj. opolskie przekroczyło 90 proc. planu 
obowiązkowych dostaw

zaległość w zbożu. T y lk o  kułak 
Jan Grot wykręca się nada! z 
pełnego wykonania dostaw.

Mało i ś rednioro ln i chłopi nie 
pozostaną dłużn i państwu ani 
jednego ziarna i zmuszą ku ła 
ków do w ykonania obowiązków.

STEFAN SZY.MK.VJ 
Kraków

18 bm. pow iat Głubczyce — 
lako ostatni w woj. opolskim  
Przekroczył 80 proc. tegorocz- 
"ego planu obow iązkowych do- 
* ‘ a\v zboża dla państwa. Jest 
A czwarte po województwach 
“•‘akowskim, s ta linng ro ri/k im  i

gdańskim  — województwo, k tó 
re przekroczyło 90 proc. planu 
obow iązkowych dostaw z tego
rocznych zbiorów.

W dniu 18 bm. również po
w ia ty : W rocław  i Legnica w 
woj. w rocław skim  przekroczy

ły  90 proc. rocznego planu obo
w iązkow ych dostaw zboża.

Ogólna więc liczba powiatów, 
w których roczne plany skupu 
zboża z tegorocznych zbiorów 
wykonano co na jm n ie j w 90 
proc., wzrosła do 148.

kobiet do udziału w socjahstycz 
nej produkcji, do podwyższania 
k w a lif ik a c ji zawodowych, wzmo
żonej w a lk i o oszczędność i w y 
soką jakość produkcji.

Po drugie — W ykorzystu ją i 
(wszelkie -środki organizacyjne 
propagandowe należy wzm ói 
aktyw izac ję  pracujących kob e i 

I w ;ejskich w walce o stale pod- 
! uciszenie, produkcji ro lne j i 
j zw ierzęce j:

w tym  celu trzeba n ieustan
nie m obilizować mało i śred- 

i n ioro lne ch łopk i:
| -— do w ykorzystyw an ia  wszyst- 
i kich reze- w produkcyjnych w 
; ich gospodarstwach, 
j — do jak najszerszego rozwi- 
i jania hodow li bydła i trzody, 
j — do zdobywania i stosowa 

nia w codziennej praktyce na j
nowszych zdobyczy wiedzy agro- 

| technicznej,
| — do pełnego i termin->weg.
w yw iązyw an ia  się z obowiąz- 

• ków wobec państwa, a zwłaszcza 
obow iązkowych dostaw zboża 

propagować wśród członkiń

j terenowym’ organom adm in is tra - 
- c ji potrzeby i życzenia szerokich 
; rzesz kobiecych, ubojaw iać pra- 
| cujące kobiety w miastach, go
spodynie domowe i pracujące 

¡ch łopki iv śm ia łym  k ry łyko w a * 
i ni u poszczególnych przeiawóW  
h iu rokra t vzmu. nm dhaLtwa i 

i bezduszności, m arnotraw stw a 
j  mienia społecznego“ .

Liga Kobiet w inna jed- 
1 noczęśnie stale pamiętać, iż nie
zbędnym w arunkiem  duiszego 
rozw oju ruchu kobiecego jest 

I zacieśnienie więzi z kobietam i 
i pracującym i zawodowo —■ 
czołówką naszego ruchu które 

j pow inny wnosić s wo j ą  do jrza
łość po l’ tyczna do szeregów or

g a n iza c ji w miejscu zarmeszka- 
I nia.

W okres e, kiedy w ys iłk i na
szego państwa skierowane są 

! na podniesienie gosp-xiai ki ro l- 
jn e j, należy uak tyw n ić  sekcje 
j w ie jskie, które w inny stanowić 
i 'espól działaczek w ejskieh sku- 
i-pia jących się pi zy Zarządach 
(Pow iatow ych L, K., na jściśle j

spółdzielni naukowe metody or- j powiązanych w swej pracy ze
ganizacji pracy w ro ln ic tw ie , 

zachęcać członkin ie  rodzin 
spółdzielców do wstępowania na | lący zadania v 
s tatutow e cz łonkin ie  spółdzielni j  mi w ie js k im i“ 
produkcyjnych,

otaczać stałą troską kobiety 
pracujące i prowadzić pracę 

j nad m obilizowaniem  kobiet i 
| dziewcząt w ie jsk ich  do przeszko- 
| lenia zawodowego i w ykorzysty- 
; wania zdobytej w iedzy w  walce 
j o rozw ój i postęp gospodarki 
| ro lne j w sw o je j gromadzie.

Po trzecie — Rozwinąć nale- 
I ży szeroką działalność wśród

! Zw iązkiem  Samopomocy C hłop- 
|.skiej i wspólnie z nim  rea lizu - 

w pracy z kobieta-

„My hutnicy musimy podnieść produkcję stali —  
podstawę dalszej mechanizacji rolnictwa“

W w ie lu  hutach i kopalniach 
Śląska wprowadzono już zbio
rowe czytanie tez do dyskusj- 
przed I I  Zjazdem P artii, w in 
nych wykładow cy prowadzący 
szkolenie ideologiczne dla człon
ków P a rtii i bezpartyjnych, po
święcają specjalne zebrania na

wych całej ludności w latach 
1954— 1955. Jeden z czołowych 
przodowników pracy. I wyta- 
pitłez Ryszard Tkaczyk m ów i: 
, Nasza Partia w idzi daleko i 
mądrze przewodzi klasie robot
niczej. Dlatego żeśmy już tro 
chę m ocniej stanęli na nogach

om ówienie w ytycznych IX  P le -i obniżone zostały ceny. Ale jesz-
z.e jest dużo zaczętych i nie- 
kończonych osiedli mieszkał-

num
W hucie .R aildnn" żywo dys-

ku tu ie  załoga nad programem j nych. nowych fabryk i nowych 
polepszenia w arunków  byto-1 kopalń, które ja k  najszybciej

muszą dawać produkcję, żeby | 
u nas było coraz lep ie j“ .

K ie row n ik  zm ianowy w hucie i 
„B a ildo n “ , Jan N ik las ińsk i j 
stw ierdza: „M y, hutn icy, musi
my jeszcze bardziej walczyć o j 
podniesienie produkcji sta li, o j 
w ye lim inow an ie  braków, aby i 
nadal szybko rosło nasze budów- | 
n ictw o. aby stworzyć mocną ba- ; 
zę dalszej m echanizacji ro ln ic- j 
twa. od którego zależy w znacz
nej części poziom naszego ży
cia“ .

Uchwała, wskazując dale j na 
¡potrzebę zacieśniania więzi z ko- 
j b ietam i w ie jsk im i, zaleca, aby 
i kob ie ty — członkin ie  kół b loko- 
I wych bra ły  żywy udział w ru - 
i chu łączności m iasta1 ze wsią,
| W końcowej części uchw a ły 
¡czytam y:
| „Zarząd G łów ny L ig i K ob ie t 
j wyraża głębokie przekonanie, że 
j w pracy nad przyśpieszeniem 
] wzrostu stopy życiowej mas pra- 

kebiet w miejscu zamieszkania i eujących kobiety polskie wzmoc-
w mieście i na wsi, mobi- ¡n ią swój twórczy w ysiłek i na
lizować je do iak n a jb a r- I I I  Zjazd Polskie j Zjednoczonej

¡P a rtii Robotniczej przy jdą z 
¡konkre tnym i osiągnięciami w  

ogólnych zadań 
c h w ili obecnej

Poprawiło się zaopatrzenie chłopów pow. wieluńskiego 
w materiały budowlane

D ziała jący przy Prezydium  :■ które państwo dostarcza t do- i każdy chłop może uzyskać o- 
P ow ia low ei Rady Narodowej w starczać będzie na wieś w coraz becnie bez zlecenia z.espołu roz-

. . .  ' i . . ‘ i : i •  -u : -J ~ 1    .J-. iń f i  o-, ł , , l -  «p.iioJ

dziej aktywnego udziału we 
wszystkich tormach w a lk i z 
prze jawam i b iurokra tyzm u, nie- j realizowaniu 
dbaistwa i bezduszności w | stojących w 
stosunku do potrzeb i boiącz.ek ; przed całym  naszym narodem“ .

Żądamy zwrotu statku „Praca“ !
W dalszym ciągu napływają do naszej redakcji listy, w któ

rych młodzież polska wyraża ostry protest przeiwko nikczem
niej prowokacji cz.angkaiszekowsUo - amerykańskich korsarzy, 
którz,y uprowadzili na Taiwan polski statek handlowy „Praca“.
Wieść o p irack im  up row adzę-iszeka 1 piratów amerykańskich 

n iu przez bandy Czang K ai- i domagają się jak najszybs/e- 
szeka przy współudziale samo- , go uwolnienia marynarzy wraz 

am erykańskiego statku i z.e statkiem I ładunkiem, który 
żywy od- ! stanowi własność polskiego na- 
młodzieży. j rodu.

Orlct urnowe są jednym z zaoiegow agrotechnicznych, zapewnia jących wysokie p iony zbóż

:UT a rn in o w e  wykonanie tych orek ma duże znaczenie w  walce z chwastami', szkodnikami ro- 
i l in ,  przyczynia się do zachowywania wilgoci w  glebie oraz w  dużej mierze poprawia s t ruk lu -

’ 'Na zdjęciu: o rk i  zimowe w  PGR Marzyce (wo j Bydgoszcz). foto. M u s ia łko w sk i(C A F )
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Dwie notatki z jednej gm iny— —7

W ielun iu  zespół rozdzielczy, jak 
również m iejscowy P7.GS i 
gm inne spółdzielnie od dłuższe- 

( go czasu popełniały poważne 
błędy w zaopatrzeniu ro ln ików  
w m ateria ły  budowlane. Dość 
często zdarzały się w ypadki, że 
podania chłopów, uhiega.jących 
się o przydzia ł m ateria łów , le
żały całym i m iesiącami niezała- 
tw ione, co w yw o ływ a ło  rozgo
ryczenie m ieszkańców wsi 
Chłopi m ie li poza tym  duże 
trudności z nabyciem już przy
dzielonego budulca, ponieważ 
spńtdzielczość samopomocowa 
zorganizowała zbyt mało punk
tów sprzedaży m ateria łów  bu
dowlanych.

O statn io podjęto zdecydowa
ne k ro k i w celu usunięcia tych 
błędów i zapewnienia należyte
go zaopatrzenia chłopów pow. 
W ieluń w m ateria ły  budowlane,

Przesiałem być „na bakier 
z gospodarką indywidualną

— Od 1950 roku jestem 
traktorzystą. Przez prawne 
cały ten czas żyłem z go
spodarką indyw idua lną „na 
bakier". Może dlatego, ze 
pracowałem  tu spółdzielni 
produkcy jne j N ienow Ice — 
Sośnica, a tam, w adomo, 
nie to, co chłopskie zagony, 
wszystko jakoś sprawnie j i 
lepiej.

Zapomniałem że t ra k to 
rzysta na wsi to we ty lko  
cz łow iek za kierownicą  
t rak to ra  ale i agitator, co 
słowem i dobrą pracą ma
szyny przekonuje chłopów  
do nowego życia.

Jesienin zeszłego roku  
bronowałem spółdzielcze 
p‘ole obok gospodarki in tfy- 
widualnego chłopa Praca, 
była fatalna. Zaorana w i l 
gotna ziemia z braku desz
czu wyschła, a szerokie 
skiby sia ły  się twarde ni
czym skala Ciężkie t rak to 
rowe brony z trudem darty  
wyschnię tą rolę Żeby za- 
b rnn.owaf dobrze trzeba 
było nie raz nawracać

Obok bronował swoje po
le chłop K on ik  c iągnął le
c iu tką  bronę, która pod
skakiwała jak baletńica po
zostawia jąc nierówne ślady 
zębów

I chociaż gospodarzowi 
robota n>e szła ni tu ząb nie 
wiem czemu zebrało się je 
mu na fa r ty  Zaczai sobie 
pokpiwać  i ze mnie i z t ra k 
tora, ie to niby za szerokie 
skiby  i nie ma to jak  pra
cą koniem.

Chciałem mu udowodnić,  
że praca t raktorem daje 
lepsze wyn ik i.  Poprosiłem, 
go więc, aby pozwoli ł za- 
bronować trak torem  jego 
pote Chwilę  się wahał d ra 
piąc się w łysinę, potem 
się zgodził Zajechałem  
swoim. „kodek iem “  na 
chłopski zagon. Ciężkie 
t raktorowe brony sprawnie 
rozb ija ły  skiby Chłop pa
trzał i przecierał oczy.

— Oiubeł nie maszyna, na 
tak ie j to dopiero możno gó
ry przewracać — powie
dział mi koniec.

Odtąd często sp o tyka łem  
się ze „s w o im "  ch łopem  
P ra c o w a l iś m y  na sąsied

nich  polach, ja na spół
dzielczym on na własnym. 
Więcej już nie k p i ł  l  ja  
także więcej uwagi zw ró 
ciłem na gospodarkę in dy 
w idua lną Starałem się czę
ściej rozmawiać z chłopa
mi, nieraz tłumaczyłem im 
na czym polega wyższość 
traktora  nad chłopskim za
przęgiem.

Ostatecznie o tworzy ły  m i  
się oczy po przeczytaniu 
mater ia łów  z IX  Plenum. 
Przyrzekłem  sobie, nie ty l 
ko pracą na traktorze, ale 
i agitacją za traktorem, za 
przodującymi metodami n- 
prawy roli. za postępem, bę
dę brał udział w budown i
ctwie socjalizmu na wsi.

JÓZEF GÓRECKI
Traktorzysta PGM  

Radymno woj rzeszowskie, 
zapisał J. Wołkochoń

większych ilościach
Obecnie — zgodnie z zarzą

dzeniami władz, w pnv. W ie
luń — podobnie jak w ifmych 
powiatach k ra ju  — wprowadza 
się dalsze uspraw nienia w dzie
dzinie zaopatrywania chłopów 
w m ateria ły  budowlane. We 
wszystkich gminach odbyw ają 
się rozszerzone posiedzenia pre
zydiów  GRN, na k tórych powo
łu je  się kom isje gminne, które 
odtąd załatw iać będą podania o 
przydzia ł m ateria łów  budow la
nych.

N iektóre kom isje gminne 
p rzystąp iły  już do rozpatryw a
nia podań chłopskich. M. In 
dzia ła ją  już kom isje w gminach 
Czastary i Konopnica.

Detaliczną sprzedaż m ateria
łów budowlanych wprowadzono 
we wszystkich bez w y ją tku  
gm innych spółdzielniach. W 
punktach sprzedaży detalicznej

dzielczego do 500 sztuk cegieł 
oraz pewne ilości cementu i 
wapna.

W ciągu ostatn ich dwóch ty 
godni 900 chłopów otrzym ało 
zlecenia na zakup m ateria łów  
budowlanych. M. in. 15 tys. 
sztuk cegieł na budowę nowego 
domu otrzym ał średniorolny 
chłop Ju lian  Gasztych z Sokol
nik.

•k
W w ie lu  cegielniach pow 

w ieluńskiego robotnicy postano
w ili nie wypuszczać braków  
N iektórzy z nich przystąp ili do 
w spółzawodnictwa: — „Ja nie 
w wpuszczę b raku“ .

W trosce o jak najlepsze za
spokojenie potrzeb chłopów 
w ie luńskich, załoga wapienn ika 
w miejscowości Staw, gmina 
W ydrzyń, postanowiła w lis to 
padzie i g rudn iu  br. przekroczyć 
plan produkc ji wapna o 20 proc.

lotu
„P raca“  wyw oła ła  
dźw ięk tak wśród
ja k  i wśród starszych robotni- ! 
ków i pracow ników  huty „Sta- i 
Iowa Wola".

Świadczy o tym  m. in. prze
bieg licznych masówek, które 
odbyły się na 
wydziałach. Załoga huty potę
piła im peria listycznych prowo
katorów, żądając jednocześnie 
zw rotu statku.

„Domagamy się — głosi re
zolucja wysiana do ambasHd> 
USA w W arszawie — bezwa-

Nie dopuścimy do tego, aby 
biało-czerwoną banderę dotyka*

! ty ręce zbroczone krw ią niewin
nego ludu Korei“.

: „Naszą odpowiedzią na impe* 
poszczególnych ( rialisłyezne prowokacje —• 

stw ierdza rezolucja uchwalona 
przez uczniów, nauczyciel1 oraz 
pracow ników  ad m in is tra cy j
nych Państwowej Szkoły stop
nia podstawowego i licealnego 
w Nowym  Mieście nad P ilicą — 
ą zobowiązania. jakie podjęli

jednym z ostatnich zc-

runkowego i natychmiastowego | uczniowie poszczególnych klas, 
uwolnienia polskiego »talku ; mówiące o podniesieniu poziomu 
„Praca“ wraz z załogą i ladun- nauki i umasowieniu akcji 
kiem“.

„Na
brań -
dske ji, nadesłanym przez żoł
nierza B. W ilczka — żołnierze 
naszej jednostki protestował! 
przeciwko temu oburzającemu 
wyczynowi bandy Czang Kai-

Co zrobić z wagonem stali 
na obręrze?

wreszcie i wagon stali na 
obrecze z Krosna, i ko leśne 
pługi z Siedlec t ra j i ly  do 
Radymna.

Pytanie to spędzało sen z 
oczu niejednemu pracow ni
kow i PZGS-u  w Krośnie, a 
tymczasem./ o k i lka  pow ia
tów  dalej, w  Radymnie  
pow Jarosław, w  tymże 
województwie  rzeszowskim 
chłop i dopominali  się w  
gminnej spółdzielni w ła 
śnie o stal na obręcze...

Chłopi z Radymna dopy
ty w a l i  się także o otugi na 
kółkach  -  ale plagi by ły  
daleko, bo aż w  p o w ic ie  
siedleckim w  woj. w a r 
szawskim...

Nie wiadomo, komu na
leży to zawdzięczać — ale

Ale w  radym M sk ie j  
GS brakuje  znowu pąrni- 
ków, cegły cementu Czy 
te i »nne poszukiwane 
przez chłopów am Radym
no towary nie leżą gdzieś 
W o d d a l o n y m  p o w i e c i e  lvb  
w magazynie w Rzeszowie? 
Czy nie wnr ln  b y  ,re za n i
m i rozejrzećt Co o tym sa
dzicie, zetempowcy z GS 
w  Radymnie?

J. W OLKOC HO ft

Jesienno-zimowa kampania zwalczania chorób
ziuierząt hodoiulanych

Służba w e te ryna ry jna  przystą
piła do zakro jonej na szeroką 
skalę jesienno-zim owej kam pa
n ii zwalczania chorób zwierząt 
hodowlanych oraz drobiu.

Kam pania ta, ma na celu 
podniesienie zdrowotności zwie
rząt gospodarskich. Zabezpie
czono wystarczającą ilość, le
karstw  I różnego rodzaju szcze
pionek. U tworzono specjalne 
ekipy lekarzy I sanitariuszy 
w e te ryna rii, którzy przeprowa
dzać będą w gromadach i spół
dzielniach produkcyjnych ba
dania stanu zdrowotnego zwie
rząt hodowlanych oraz dokony
wać szczepień ochronnych.

N a jw ięce j uwagi poświęca 
służba w e te ryna ry jna  zwalcza
niu groźnej choroby zwierząt 
racicowych — pryszczycy. Jeże
l i '  ro ln łk-hodow ca należycie w y
kona wszystkie zarządzenia we
te rynary jne, a m im o to ponie
sie s tra ty  z powodu padnięcia 
zwierzęcia wskutek pryszczycy. 
otrzym a on od państwa odszko
dowanie.

W celu szybkiego w y k ry w a 
nia ognisk tej zarazy służba 
weterynar vina prowadzi wspól
nie z radami narodowym i i 
/ĆSCh kampanię uśw iadam ia ją
cą wśród ro ln ików  o koniecz
ności natychmiastowego lik w id o 
wania ognisk choroby.

IV.i hudnnhcli socjalizmu

W Kombinacie Nowa Huta 
rozpoczęły produkcję piece okresowe

1400 zagród Kielecczyzny 
o?rzyirało

światło elektryczne
Do na jbardz ie j zaniedbanych 

w ojew ództw  pod względem e 
le k try fik a c ji w okresie rządów 
ohszam irzo-kap ita lis tycznych w 
Polsce należało woj. kieleckie.

W okresie 20-lecis m iędzywo- 
iepnego w wojew ództw ie tym  
zostało ze lektry fikow anych  za
ledwie 185 gromad, a ze św iatła 
elektrycznego korzysta li prze
ważnie bogaci chłopi.

zbiórki odpadków użytkowych. 
Żądamy natychmiastowego

czytamy w liście do re- | zwrotu statku — głosi w zakoń
czeniu rezolucja — oraz uregu
lowania szkód, wyrządzonych \v 
wyniku zatrzymania „Pracy“.

(b)

Notoryczny oszust i spekulant 
skazany na 12 lat więzienia

W ciągu 9 lat władzy ludowej 
w woj. kieleckim zelektryfiko
wano 453 gromady W roku bie
żącym otrzymało światło elek
tryczne przeszło 1.409 zagród. 
T rw a ją  prace przy e le k try fik a 
c ji dalszych gromad.

Sąd W ojewódzki w W arszawie 
rozpatrzył w tryb ie  doraźnym 
sprawę notorycznego przestęp
cy Stanisława Adaszyńskiego, 
k tó ry  w ykorzystu jąc brak czu j
ności i gapiostwo ze strony pra
cow ników  n iektórych centra l 
handlowych t in s ty tu c ji, dokonał 
szeieau poważnych oszustw.

W yrokiem  Sądu Adaszyńsk’ 
skazany został na karę 12 lat 
więzienia oraz 10 tys. zł g rzyw 
ny z zamianą w razie nieściągal
ności na 2 lata więzienia. W spól
nicy oszusta skazani zostali: osk 
M arian  K a linow sk i — handlarz 
straganowy z bazaru Różyckiego 
na karę 8 lat w ięzienia ‘ 19 .vs 
zł grzyw ny, osk. Janina M ar
sza 11’. trudniąca się pr/ech« >wv-

W tych dniach załoga produk
cyjna wydzia łu  szamotowego 
w y tw ó rn i m ateria łów  ognio
trw a łych  w nowohuckim  Kom 
binacie wjączyła do norm alnej 
pracy ostatn i z kolei piec okre
sowy. W len sposób juz wszyst
kie piece oktesowe wybudowa
ne w wydziale szamotowym 
W MO pod ję ły produkcję.

Pierwsze transporty ognio
trwałe.) cegły szamotowej wv 
produkowane) w nowohuckie' 
w y tw ó rn i skierowane zosiał) 
do re jonów sta low ni i wa lcow 
ni. itr

Na szczytach wysokich korni 
nów p iz is z ty ih  pieców wgtęb 
nych nowohuckie) w alcow ni — 
w ik w it ły  w iechy m urarskie. W 
tych dniach brygady wznoszące 

te kominy zameldowały: „P ra -

ce w zakresie m urów  czerwo
nych zakonc/.yliśrm  na 45 dni 
pr/t-d zaplanowanym  te rm i
nem".

•k
Rudnwniczou w nowohuckiego 

zgniatacza-gigante zakończy li 
przedterm inow o betonowanie 
jednej z najważniejszych części 
fundam entów lego kolosa.

Roholv te pochłonęły ponad 
210 n n żelaza zbrojeniowego 
PI sko 60 km ror i prz.ewrtdóu 
aa / ponad 4.500 rnelrów  sześć, 
b e t o n u .

Dr. pomocy zatrudnionym  tu 
brygadom betpri>ar«kirn i ciesiel
skim k ie row n ic tw o budowy' r>d 
lalo m. m. 4 nowoczesne porn 

py radzieckie tłoczące beton na 
dalekie odległości, liczny sprzęt 
transportowy, wibratory jtp,

Pierwszy sssust żeliwa 
w Fabryce Maszyn Żniwnych 

w Starołąee
W odlew ni F abryk i Mas?.vn 

żn iw nych  w Starołęce dokona
no pierwszego próbnego spustu 
żeliwa z pieca, którego urucho
m ienie planowano pierw otn ie  
0 8  20 stycznia 1954 r.

C a łkow itą  dokum entację tech
niczną budowy że liw iaka załoga 
fab ryk i otrzym ała z.e Zw iązku 
Radzieckiego.

Zskuprzenle montażu pieca 
żeliwnego w Fabryce Maszyn 
Żn iw nych w Poznaniu - Stato- 
iere iesl leszcze lednym kro
kiem  naprzód w szybkie) budo
w ie zakładu, k tó ry  zaopatrywać 
będzie nasze ro ln ic tw o  w różne 
typy maszyn,

wanien) i  sprzedażą wyłudza- na zł.

nych przedm iotów na ka rę  7 
lat więzienia i 3 tys. z) grzyw-» 
ny. osk, S tan isław  Puchalski —• 
paser i wspóln ik oszustw na ka
rę 6 la t w ięzienia i 2 tys. zł 
grzyw ny. Osk. Kazim ierza S tar
ka — pomocnika paserskiego 
Sąd skazał w tryb ie  zw yk łym  
na karę roku i 4 mieś. więzie
nia. W slrtsunku do wszystkich 
oskarżonych Sąd orzekł przepa
dek m ienia na rzecz Skarbu 
Państwa.

Aresztowanie oszusta nastąpi
ło dzięki czujności pracow ników  
ekspozytury przedsiębiorstw a 
„Desa“  w Odymi, gdzie Adaszyń- 
ski usiłow ał w y łudź ć meble 
sty low e I urządzenia dekoracyj
ne na sumę b lisko pół m ilio -

Wynik konkursu pn. „Wieś wczoraj i dziś 
w samorodnej twórczości plastycznej cirtopów“

Ogłoszony przez Zw iązek Są- I W dziale m alow ideł na szkle 
mopomocy Chłopskie) z udzia- dw ie  pierwsze nagrody, jedną 
łam M in. K u ltu ry  i Sztuki k o n - jM in . K u ltu ry  I Sztuki, drugą 
kurs pn. ..W eś wczoraj i dziś ZSCh w wysokości po 899 z.ł —•
w sam orodnej twórczości 
stycznej ch łopów “ 
s tr/vgn ię ty .

Jury pud przewodnictwem  ob 
M elanii M toczek, k ie row n ika 
Wydz. K u ltu ry  Zarządu Gł 
ZSCh. po zapoznaniu się i  "6 " 
pracami nadesłanymi na kon
kurs prze/ 180 autorów. przv 
znato za najlepsze prace ogółem | 
54 nagrody i wyróżnienia. M. in I 
nagrody o trzym a li:

W d /ia ie  r/eżhv !-szą nagrodę 
Mm. K u ltu ry  i Sztuki (w wv«o- I 
kości I 099 zi) — Henryk Sw id J 
row sk l ze wst Maurzyce. pow \ 
Łowicz, za całokształt nadesła- I 
nych prac; U-gą nagrodę | 
(ŻSCh) w wysokości 890 zł — 
Leon Dudek ze wsi Włoszako
wice, pow, Leszno,

p !a -| tle lena Roj-Kozłowska z. ?,ako- 
został roz- \ paneao za całokształt prac i Jó

zef (lulka ze ws’ ł ękawica. pow, 
Żywiec, za całokształt prac.

W dziale m alarstwa — I-szą 
nagrodę TPP-R (790 zł) — Ty- 
mofiej Tychuniuk członek spół
dzieln i p rodukcy jne j K o jły  gm, 
H a jnówka za cyk l prac m alar
skich obrazujących przyjaźń 
polsko-radziecką.

Za najlepszą pracę z cyk lu  
obrazującego sur ja 1 ¡styczną prze- 
óudowę wsi nagrodę Rady Spół
dzielczości P rodukry tne j o trzy
mała Maria Kołaczyńska — w y- 
c inankarka ze wsi Retki, pow. 
Łowicz.

Ponadto przyznano rów nież 
wiele nagród w innych działach*



Dlaczego w Zakl. Metal, im Strzelczyka w Łodzi 
młodzi robotnicy nie wykonują norm

Przed h raj ową Naradą Aktywu ZMP w sprawie HF i PU

Ściślej powiązać pracę 
terenowych organizacji ZMP i LPŻ

-“TW Ó R C ZA . pokojowa pra- 
-*• ca naszego narodu jest 

n ierozerw aln ie  związana i  ko
niecznością stałego um acnia
nia  sity obronnej Polski Ludo
w e j — ważnego ugn!v/a obozu 
pokoju i postępu. Zn p rz y k ła 
dem Zw iązku Radzieckiego, 
podnoszenie obronności nasze
go k ra ju  było i jest stała tro 
ską P artii, Rządu i całego na
rodu.

Punkt pierwszy a rtyku łu  78 
K on s ty tu c ji Polskie j Rzeczy
pospo lite j Ludow ej m ów i, że 
,.Obi ona O jczyzny jest na j
świętszym  obow iązkiem  każ
dego obyw ate la“ . Dlatego leż 
nasza młodzież powinna stałe 
podnosić swa gotowość do 
obrony zdobyczy naszego naro
du. powinna p iln ie  przygoto
wyw ać się do zaszczytnej służ
by wo jskow ej.

L iga P rzyjació ł Żołnierza

za jm u je  się w naszym k ra ju  
prowadzeniem masowego szko
lenia wojskowego i w o jskow o- 
technicznego.

Działalność LPŻ jest żyw ot
nie związana z w a lką  i pracą 
Zw iązku M łodzieży Polskiej. 
Zarząd G łów ny ZM P, do - 
ceniajac konieczność ściślej - 
-szego powiązania pracy ZM P 
i LPŻ. chcąc w większym  
jeszcze stopniu zbliżyć szerokie 
masy członkowskie do pracy 
masowo obronnej, ob ją ł w  u- 
biegłym  roku szefostwo nad 
lo tn ic tw em  oraz zorganizował 
w roku bieżącym współzawod
n ic tw o m iędzy A eroklubam i 
LPŻ. W najb liższym  czasie zo
stanie również zwołana K ra 
jow a Narada A k ty w u  ZM P, na 
k tó re j m in . om awiane będą 
zagadnienia dotyczące przy
sposobienia wojskowego m ło
dzieży.

organ izacji DO SAAF jest co
dzienne k ie row n ic tw o  Komso- 
mołu. K ie ru jąc  masową pracą 
obronną w  organizacjach 
DO SAAF, Komsomo! opiera 
się na aktyw istach DO SAAF-u 
— członkach W LK Z M . Poważ
ny w kład w  dzieło rozw ijan ia  
masowej pracy obronnej w 
DO SAAF-ie wnoszą sk ie row y
wani do pracy w te j organ i
zacji kom som olcy-rezerw iści. 
Oni to, pełniąc funkc ję  spo
łecznych in s tru k to rów  w 
DO SAAF-ie, przekazują um ie
jętności nabyte w wojsku 
swym  towarzyszom w zakła
dach pracy i uczelniach, orga
nizując szkolenie we wszyst
k ich specjalnościach wojsko
wych i w o jskow o-technicz- 
nych. W ażnym elementem 
kie row n icze j pracy Komsomo- 
łu  jest systematyczna kon
tro la  działalności a k ty w i
stów DO SAAF — człon
ków W LK Z M . Ponadto oce
na pracy organizacji DO SAAF 
jest często przedmiotem ob
rad zakładowych kom ite
tów  Komsomołu. Tak np. 
w M oskiew skie j Fabryce im. 
O rdzonikidze, organizacja 
komsomolska często rozpatru
je  działalność DO SAAF-u. na
kłada na oddziałowe organiza
cje komsomolskie obowiązek

OP ISA N E Wyżej bogate 
doświadczenia Komso

mołu w codziennym kierowa
niu działalnością DOSAAF-u, 
mogą i powinny przenieść na 
swój teren organizacje zetem- 
powskie. W świetle przytoczo
nych doświadczeń Komsomo
łu staje się jasne, że ścisła 
współpraca i aktywny udział 
w życiu Ligi Przyjaciół 
Żołnierza jest bezpośred
nim obowiązkiem członków 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Z doświadczeń radzieckich 
wynika bojowe zadanie 
ZM P: szeroko i wszechstron
nie rozwijać wśród młodzie
ży szkolenie wojskowo-tech- 
niezne i uprawianie sportów 
obronnych, tak aby stało się 
ono potrzebą każdego młode
go patrioty, aby zajęło w ła
ściwe miejsce w życiu i 
działalności młodzieży. Dla
tego też zetem powcy po
winni być duszą i motorem 
pracy szkoleniowej w Lidze 
Przyjaciół Żołnierza.

O rgan izac '- zetempowskie 
pow inny dążyć do tego, aby 
w  jak  na jkró tszym  czasie po
wsta ły liczne koia LPŻ. pro
wadzące ożyw ioną działalność 
wyszkoleniową. W szeregi. 
LPŻ należy wciągać jak  n a j
w ięcej młodzieży w ie jsk ie j i 
m ie jsk ie j. Przed zetempowca- 
m i należy postawić zadanie 
przodowania w opanowyw a
niu um ieję tności wojskow o- 
technic/.nych i propagowania 
tych um iejętności wśród na j
szerszych mas.

W łączając m łodzież w  sze
regi LPŻ. organizacja zetem- 
powska w inna  równocześnie 
brać a k ty w n y  udzie l w orga
nizowaniu kursów  wyszkole
n iow ych z dziedziny wyszkoie-

k le row an ia  na codzieó pracą 
oddziałowych ko lektyw ów  
DO SAAF. Członkow ie zakła
dowego kom ite tu W LK Z M  
m aja obowiązek bywania na 
zajęciach poszczególnych grup 
szkoleniowych DO SAAF-u, in 
teresowania się w yn ikam i na
u k i i pracy komsomolców' 
i przedstaw iania swych spo
strzeżeń kom ite tow i.

Tak w skrócie wygląda 
współpraca terenowych organi- [ 
zacji Komsomołu i DO SAAF j 
przy zakładach pracy i uczel- j 
niach.

A le k ie row n ic tw o  Komso
mołu w działalności DOSAAF 
nie ogranicza się ty lk o  do 
pracy z organizacjam i podsta
w ow ym i. M ie jsk ie  i rejonowe 
kom ite ty  . Komsomołu często 
om aw ia ją  na zebraniach pre
zydiów  działalność DOSAAF. 
współpracę z nim  podległych 
sobie organizacji, organizują 
wspólnie narady ak tyw is tów  
DOSAAF i Komsomołu. Tak 
np. przed k ilkom a miesiącami 
odbyło się w M oskw ie P lenum 
M ołotowskiego Rejonowego 
K om ite tu  Komsomołu, na k tó 
rym  wszechstronnie przedy
skutowano udzia ł m iejscowych 
organizacji kom som ołskich w 
pracy DOSAAF-u.'

nia . lądowego, lotniczego i 
wodnego. Wszechstronna bo
w iem  problem atyka wyszkole
niowa LPŻ. która obejm uje 
m. tn. tak ie  dziedziny jak  łącz
ność, kró tko fa la rs tw o , m otory
zację, strzelectwo, tereno
znawstwa, terenową obronę 
przeciw lotniczą i przeciwche
miczną, spadochroniarstwo, 
szybownictwo, pilotaż samolo
tow y, m odelarstwo lotn icze i 
szkutnicze, stwarza szerokie 
możliwości zaspokajania zam i
łowań naszej młodzieży, rozw i
jan ia  je j uzdolnień i podno
szenia k w a lif ik a c ji u' służbie 
Ludow ej O jczyzny. Zetem pow- 
cy mogą rów nież spełniać 
w ie lką  ro le w  zwiększaniu 
niezbędnej dla rozw oju szko
lenia bazy m ateria łow e j, po
przez budowanie społecznym 
nakładem  sił i środków strze l
nic, ka jaków , w ykonyw anie  
pomocy szkoleniowych itp. Ce- 
low ym  jest. aby koła ZM P 
wspólnie z kołam i LPŻ in ic jo 
w a ły  spotkania m łodzieży z 
Ludow ym  W ojskiem  Polskim , 
organizow ały wieczornice, od
czyty i re fera ty poświecone 
bojow ym  tradycjom  naszego 
wojska oraz braterstwu broni 
z A rm ią  Radziecką.

Przed miejskimi, powiato
wymi i wojewódzkimi zarzą
dami ZM P stoją rozlegle i 
trudne zadania. Zadania te nie 
mogą jednak przesłonić tym 
zarządom wielkiego znaczenia 
pracy nad podnoszeniem goto
wości obronnej naszego Ludo
wego Państwa. Dlatego też 
przed wszystkimi terenowymi 
organizacjami ZM P należy 
postawić zadanie: kierować na 
codzieó «racą kól Ligi Przy
jaciół Żołnierza!

ANDRZEJ Z iE M IŃ S K I

JU Ż od dłuższego czasu Za
k łady M etalow e im. 

S trzelczyka w  Lodzi w ykonu
ją  miesięczne plany produk
cyjne zaledwie w 60 — 80 
procentach. Najgorzej przed
staw ia sie sprawa w oddziale 
I ll- c im . gdzie w przeważają
cej części zatrudniona jest 
młodzież. W ielu m łodych to
karzy w ykonu je i zaledwie 30 
— 60 procent normy.

K ie row n ic tw o  zakładu t łu 
maczy ten stan rzeczy rzeko
mą niechęcią m łodzieży do 
pracy, n isk im i k w a lifika c ja m i 
m łodych robotn ików , p łynno
ścią kadr oraz szeregiem in 
nych ..ob iektyw nych“  tru d 
ności, jak  np. k ró tk ie  serie 
robót itp.

Jednakże-o w ykonan iu  pla
nów w zakładach im. S trzel
czyka decydują nie ty le  ob iek
tyw ne w a runk i pracy, ile w ła 
śnie przyczyny subiektyw ne, 
zależne od k ie row n ictw a. Na 
czoło tych braków  wysuwa się 
przede wszystkim  sprawa po
ważnych nieporządków, jak ie  
panują w oddziale.

Gdv zapal do pracy 
hamuje brak... 

rozwiertaka
Jerzy Krakowiak, m łody 

tokarz, wyszedł z b iura k ie 
row n ika  oddziału i uda! się 
wprost do sw o je j maszyny. 
Spojrza ł na trzym aną w ręce, 
nieco przybrudzoną kartę pra
cy tzw. ..b iu le tyn“ , p.a którym  
wypisane było zlecenie w yko 
nania 50 szt. obsad wskazówko 
wych. Założył m ateria ł w u - 
chw yt i obejrzał się za roz- 
w iertak iem . Niestety, nie by
ło go ani w warsztacie, ani u 
m ajstra , ani też u k ie row n ika  
oddziału.

Kazano, czekać. M iody to
karz bezczynnie kręcił, się po 
warsztacie. M inęły dw ie go
dziny ; nagle — syrena. Zm ia
na skończona, a rozw iertaka 
nie o trzym ał. Nazajutrz rano, 
kiedy kol. K rakow iak  znów u- 
pom inai się o rozw iertak, oka
zało się, że nie ma go w da l
szym ciągu. Po nowym, dw u
godzinnym  wyczekiwaniu m ło
dy tokarz otrzym ał nareszcie 
upragniony rozw iertak — je 
dyny zresztą, m ożliw y do u- 
żytku. z którego korzysta ją 
wszyscy nieomal tokarze tego 
oddziału. A jak  wygląda w 
związku z tym  jego wykona
nie normy? Norma czasu na 
wykonanie 50 sztuk obsad 
wskazówkowych wynosi 8 
godzin. Tymczasem K rako
w iakow i pozostały ty lk o  4 
godziny czasu, to znaczy ‘ aki 
okres, w którym  nawet tech
niczne możliwości maszyny 
nie pozwalają wykonać w ię
cej niż połowę planu. Toteż 
tego dnia K rakow iak  w ykona ł 
ty lk o  nieco w ięcej niż 50 pro
cent planu.

T ak i w łaśnie sposób „orga
n izac ji“  pracy można sd >tkać 
w !II-c im  oddziale praw ie na 
każdym kroku.

A lbo weźmy dla przykładu 
inny wypadek.

M iody tokarz Mieczysław 
Staszewski otrzym ał „ tu le jk i“

do obróbki (otoczenie, nagw in_ 
tow anie i w yw iercenie o tw o
rów). Dla dokładnego i bez- 
brakowego w ykonania zlece
nia niezbędny był sprawdzian, 
których narzędziownia rów 
nież nie posiada. Staszewski 
uda! sie znów od m ajstra do 
k ie row n ika  oddziału, aby wre
szcie usłyszeć „dobrą“  radę:

— Zróbcie sobie sami...
Staszewski poświęcił na w y

konanie wzoru, k tó ry  pow inien 
otrzym ać z narzędziowni, 6 
godzin pracy. Oczywiście te
go czasu n ik t mu me zaliczył 
do normalnego toku pracy i 
stąd zadanie produkcyjne zo
stało wykonane ty lk o  w 40 
procentach.

Podobnych przestojów toka
rek, spowodowanych złą pra
cą narzędziowni i oddziału za
opatrzenia. można spotkać w 
ZM  im. Strzelczyka o w iele 
w ięcej Można je  liczve na 
dziesiątki. I tak np. do w y
b ijan ia  tzw. pochewek stożko
wych narzędziownia nie posia
da „k lin ó w “ .' Robotnicy za
stępują je  często obsadami od 
p iln ik ó w  i w szelkim i m ożli
w ym i narzędziami, nie w y łą 
czając nawet m łotków . Dla 
każdego jest chyba sprawą ja 
sną. że narzędzia używane nie
zgodnie z przeznaczeniem n i
szczą się l powodują często u- 

■ szkodzenia pochewek stożko
wych. Tymczasem k ie row n ic 
tw o  techniczne nie interesuje 
się w dostateczny sposób uzu
pełn ieniem  brakujących kom 
pletów , niezbyt skom pliko
wanych zresztą w  w ie lu  wy
padkach, narzędzi.

„Tajemnicze“ drogi 
biuletynów

Inną powszechnie spotykaną 
„p lagą“  oddziału są chodzące 
„ta jem n iczym i drogam i" — 
b iu le tyny  robocze. Te nie
szczęsne. bo często ginące ka r
ty robocze niem ało k rw i psu
ją  w ie lu robotnikom , szcze
gólnie w dni w yp ła t. O fiarą 
zagubionych k a rt roboczych 
najczęściej pada młodzież.

I tak np., kiedy w  lipcu 
znany nam już tokarz M ieczy
sław  Staszewski poszedł do 
kasy po w ypłatę, ogarnęło go 
zdumienie. Przysiadł się do 
najbliższego sto lika . i zaczął 
naprędce dodawać przepraco
wane w  ciągu miesiąca m inu 
ty — zanotowane w osobistym 
notesie. Brakowało około 500 
minut, w których koi. Staszew
ski wykonał 90 sztuk specjal
nych nakrętek. Na zapytanie 
dlaczego mu tego nie zaliczo
no — urzędnik dzia łu pracy i 
płacy rzuci! obojętn ie :

— Brak biu le tynów .

Staszewski nie dał za w y
graną. Poszedł wyjaśnić spra
wę do działu kon tro li technicz
nej. Pracownicy wzruszyli o- 
bo ję tn ie ram ionam i. B iu le ty
nu nie znaleziono. B iu le tyn  
ten, ja k  ośw iadczył k ie row n ik  
dzia łu  kon tro li technicznej — 
Władysław Zbytniewskl —  
mógł zaginąć, ponieważ do 
szuflady, w  k tó re j są przecho
w yw ane ka rty  robocze b raku

je k łódk i (!?). Nie jest to zre
sztą jedyny fa k t zagub:e- 
nia kart roboczych. W lip 
cu br. zginą ł b iu le tyn  to - 

karza M arii Dudek, wraz z po
tw ierdzeniem  wykonania 50 
sztuk specjalnych śrub. Zanim  
jeszcze urzędnicy „zdąży li“  to 
w yjaśnić, już w  październiku 
zg-nął je j drugi b iu le tyn, tym  
razem za wykonanie 70 sztuk 
16-m iiim etrow ych w krę tek. 
Rada zakładowa zdobyła się 
w  tym  wypadku jedynie na 
poradę — „ażeby jeszcze po
czekać!“

W yją tkow e szczęście m ia ł 
m łody tokarz Julian Czubak.
Jemu w s ierpn iu „zg in ę ły “  
b iu le tyny  na łączną sumę 400 
złotych. Jednakże Czubak 
— jak przyznają pracown cy 
rady zakładowej — „m ocno 
się aw an tu row a ł“  i udało mu 
sie je odnaleźć. Zachodzi ‘ y lk o  
pytanie :

— A ja k ie  konsekwencje 
w yciągn ię to w  stosunku do 
w innych?

„RacjoimliJatorzy“ 
z BHP

Czy to  już w szystkie powo
dy niezadowolenia robotn ików  
i spowodowane tym  nieza
dowoleniem  dość częste zw a l
n ian ia  się z pracy? Z pewno
ścią nie. Powodów jest w ię
cej, ale niesposób w  jednym  
a rtyku le  wszystkich w ym ie
nić. Zatrzym am y się wobec 
tego jeszcze na jednej spra
wie, k tóra w bardzo poważ
nym  stopniu w p ływ a na o- 
słabienie zapału do pracy i ob
niżenie wydajności. Jest to 
sprawa trosk i o higienę i bez
pieczeństwo pracy.

W  oddziale I l l- c im  młodzi 
chłopcy i dziewczęta pracują- 
w  brudnych, błyszczących od 
smaru i o liw y  kombinezonach. 
W zakładach m etalowych co 
pewien czas wym ienia się ro
botn ikom  kombinezony, które 
oddaje się z kolei do zakłado
w e j pra ln i, względnie spół
dz ie ln i usługowej. Jednakże 
BHP w Zakładach S trze lczy
ka „gen ia ln ie “  i w  sposób 
„rac jona liza to rsk i“  rozw iąza
ło  tę sprawę. Dyrekcja płaci 
po prostu robotnikom  k w a ita l-  
nie ¡6.20 zł. za samodzielne 
w ypran ie  kombinezonu. Rzecz 
jasna, że nie ła tw o  jest domo
wym  sposobem wyprać zaoli- 
w iony kombinezon. Do tego 
należałoby dodać, że 1 koszty 
pojedynczego prania są o 
w ie le  wyższe. Po upran iu u- 
branie robocze musi schnąć. 
Latem  co' na jm n ie j jeden 
dzień, a zimą nawet 2 — 3 
dn i. Nasuwa się pytanie. W 
czym ma pracować robotn ik  
w ciągu tego okresu czasu? 
Chyba w e w łasnym  ubraniu. 
A ponieważ większość m ło
dych robotn ików  nie chce n i
szczyć swoich ubrań, nie pie
rze więc kombinezonów.

C iekaw y jest również fak t, 
że poważna część robo tn ików  
na dowodach w yp ła t już od 
k ilk u  miesięcy nie może do
szukać się te j sumy — 16.20 
z łotych. Przyznaje to  zresztą 
śam techn ik BHP —  Czesław

Skałecki, że są „pew ne" zale
głości w płaceniu. Ta „rac jo
na liza torska“  metoda płacenia 
i niepłacenia za wypranie 
kombinezonu ma jeszcze jed
ną wadę: przesiąknięte sma
ram i ubrania przepalają się i 
ła tw o  niszczeją.

Na temat, ja k  w iele praca BHP 
w  Zakładach im. Strzelczyka 
pozostawia cło życzenia, mo
żna by jeszcze w iele napisać. 
Weźmy chociażby fak t niesy
stematycznego rozdziału my
dła, brak ręczników, łaźni dla 
kobiet, b ile tów  do łaźni m ie j
skie j. brak gorącej kaw y na 
nocnej zm ianie itp. Tymcza
sem roczny fundusz BHP w y
korzystano do października br- 
zaledwie w około 50 proc.

Organizacja zstempowska 
godzi się...

W  zw iązku z poruszonymi 
w yże j sprawam i nasuwa się py 
tan ie: w  ja k i sposób dobry zetr 
empowiec, ak tyw is ta , może 
się pogodzić z ta k im i niepo
rządkam i i poważnym i bra
kam i w  fabryce? Towarzysze 
z Zarządu Zakładowego ZMP 
w  ZM  im. S trzelczyka niewąt
p liw ie  uważają się za dobrych 
ak tyw is tów , jednakże ja k  do
tychczas czują się jakby  bez
s iln i, nie in te rw en iu ją , nie 
walczą o polepszenie sytuacji 
m łodych robotn ików  w zakła
dach Zarząd Zakładowy ZMP 
opuścił bezradnie ręce i z 
bezsilnym żalem patrzy na 
sytuację oddziału III-c ie g o  i 
szkody, jak ie  stąd w yn ika ją  
dla p rodukcji i w ykonyw ania 
planów. A k tyw iśc i zarządu 
zakładowego nie zna jdu ją  do
statecznej s iły  ani odwagi do 
w a lk i o słuszne interesy m ło
dzieży. Co gorzej w dniach 
w yp ła ty , k iedy w ie lu  m łodych 
robo tn ików  przychodzi do’ za
rządu ze słusznym i pretensja
m i. członkow ie zarządu zamy
ka ją się na klucz lub przezor
nie opuszczają lokal.

Nie hez w in y  jest tu ta j Za
rząd Dzieln icowy ZM P  Gór- 
na-Prawa i Zarząd Łódzki 
ZMP. Prezydium  Zarządu 
Łódzkiego ZM P jest bowiem 
doskonale zorientowane w sy
tuac ji. jaka istn ie je  w Zakła
dach im. Strzelczyka, jednak
że organizacja zakładowa nie 
o trzym u je  ze strony tych in 
stancji dostatecznej pomocy.

Zarządow i Zakładowem u 
ZM P ZM im. Strzelczyka na
leży pomóc w  walce i stara
niach o polepszenie w arunków  
pracy i życia m łodych robot
n ików . Oddział IT I-c i i cała 
fab ryka  m ają wszelkie dane> 
aby wykonyw ać plany produk
cyjne, M łodzież w inna pomóc 
w  tym  zadaniu.

W celu udzielenia szybszej 
pomocy Zarządowi Zakłado
wemu ZM P prosimy Minister
stwo Przemysłu Maszynowego 
i Komitet Łódzki PZPR o 
wniknięcie w sytuację mło
dych robotników w Zakładach 
Metalowych im. Strzelczyka.

JERZY P IL IC H O W S K I 
M. C E Z A IÍ

Łódź

Trudności można przezwyciężyć
MTMO to. działalność LPZ 

na tra fia  jeszcze w w ie lu  
dziedzinach na poważne tru d 
ności. Wciąż jeszcze zbyt sła
ba jest więź terenowych orga
n izac ji ZM P i LPŻ  co w kon
sekw encji ham ująco w p ływ a 
na działalność Lig i. Wciąż je 
szcze w iele w ojew ódzkich, po
w ia tow ych i m ie jsk ich  zarzą
dów ZM P nie czuje się odpo
w iedz ia lnym i za pracę LP Ż 
na swym  terenie, nie k ie ru je  
na codzieó pracą terenowych 
organ izacji L ig i. nie dostrzega 
o lbrzym ich m ożliwości p o li
tycznego i wychowawczego 
oddzia ływ ania na szerokie ma
sy młodzieży zrzeszonej w 
LPŻ. N iek tó rym  ak tyw is tom  
ZM P wydaje się. że jeś li na
sza partia i rząd walczą o 
p kó j i prowadzą po litykę  po
kojową. jeś li mam v poważne 
osiągnięcia w w ykonyw aniu  
p lanów  gospodarczych, co z 
kole i prowadzi do umacniania 
s iły  obronnej Polski Ludowej, 
to zagadnienie podnoszenia na 
wyższy poziom um iejętności 
wojskow o-technicznych wśród 
m łodzieży, jest zagadnieniem 
drugorzędnym . Tego rodzaju 
poglądy są z g runtu  niesłusz
ne Świadczą one o niezrozu
m ieniu w yraźnie określonego 
stanowiska p a rtii i rządu w 
spraw ie k u ltu ry  fizycznej i 
przysposobienia wojskowego.

Często pozostawione same 
sobie, terenowe organizacje 
LP Ż  nie po tra fią  rozwiązać 
w ie lu  występujących w ich 
pracy zagadnień. Dotychczas 
jeszcze, terenowe organizacje 
Z M P  i LPŻ nie p o tra fiły  w y 
pracować sobie form  współ
pracy, dzia ła jąc na w spól
nym  terenie w oderw aniu od 
siebie, a łączność swą ogran i
czając dn sporadycznie prze
prowadzanych wspólnych ak 
c ji. jak np. obchody Tygodnia 
LPŻ, akcja naboru na szkole

nie lotnicze itp. Zresztą, na
wet w  czasie tzw. „w spó l
nych a k c ji“ , terenowe organ i
zacje ZM P  i LPŻ. nie potra fią  
stanąć na wysokości zadania. 
Świadczy o tym  trw a jąca 
obecnie akcja naboru na k u r
sy' i szkoły lotnicze L ig i Przy
jac ió ł Żołnierza.

Dla każdego, komu droga 
jest sprawa ciągłego podnosze
nia zdolności obronnej nasze
go k ra ju  jasne jest. że dz is ie j
si kandydaci na kursy lo tn i
cze LPŻ — to ju tro  o fice row ie 
naszego Ludowego Lo tn ic tw a . 
Jasne jest, że od tego, jaką 
młodzież z a k w a lifik u ją  na 
szkolenie lotnicze kom is je  te
renowe. w  dużym stopniu za
leży czy młodzież ta zasiądzie 
kiedyś za steram i wojskow ych 
samolotów, czy godnie potra
fi pełn ić zaszczytną służbę w 
powietrzu. Dlatego m. in. spra
wa naboru na szkolenie lo tn i
cze jest w c h w ili obecnej za
gadnieniem pierwszej wagi dla 
terenowych zarządów ZM P  i 
LPŻ.

W iele jest jeszcze niedociąg
nięć we współpracy terenowych 
organ izacji ZM P  i LPŻ. Niedo
ciągnięcia te mogą i pow inny 
być z likw idow ane. D latego też 
przed aktyw em  ZM P stoi obec
nie zadanie zasadniczej popra
wy pracy organ izacji ZM P 
nad upowszechnieniem wśród 
m łodzieży szkolenia w o jsko
wego i up raw ian ia  sportów  
obronnych. Aby jednak tere
nowe organizacje ZM P  mogły 
skutecznie pomagać w pracy 
organizacjom  LPŻ. aby mogły 
krzew ić wśród swych człon
ków  m iłość do Ludowego W o j
ska, aby m ogły lep ie j od
dzia ływ ać na młodzież nie 
zrzeszoną w ZMP, trzeba za
stanow ić się nad form am i 
współpracy ins tanc ji ZM P i 
LP Ż  na wszystkich szcze
blach.

Uczmy się od Komsomołu
/ " *A L Y  nasz naród czerpie 

nauki z bogatych do
świadczeń K ra ju  Rad, W arto 
:u ta j również przypom nieć so
lne doświadczenia i fo rm y 
Diacy Komsomoiu w radziec

k im  odpow iedn iku naszego 
LPŻ — DO SAAF-ie. (S towa
rzyszenie W spółpracy z A rm ią , 
Lo tn ic tw em  i M arynarką  W o
jenną).

Podstawą sukcesów pracy

Stale wzmacniać obronność kraju

W dotychczas w ydrukow an ych  | 
a rty k u łac h  poświęconych f ilo 
zofii m arks is tow skie j om ów iliś 
my podstawowe tezy m arksistow 
skie j rtia le k tyk i i m arksistow skie
go m ate ria lizm u  filozoficznego. 
N in iejszy  a r ty k u ł dale początek 
części cyk lu , poświeconej m ate ria - I 
(izm ow i h istorycznem u. (Red l

Materializm historyczny
— rewolucyjny przełom 

w nauce o społeczeństwie
p  ZY M  jest m ate ria lizm  h i-  
^  storyczny?

„M a te r ia l izm  historyczny
— pisze S ta lin  — jest to 
rozciągnięcie twierdzeń m a
ter ia l izmu dialektycznego na 
badanie życia społecznego, 
zastosowanie twierdzeń m a
ter ia l izmu dialektycznego do 
z jaw isk życia społecznego, 
do badania społeczeństwa, 
do badania dziejów społe
czeństwa" *).

Doniosłość m ateria lizm u h i
storycznego polega na lym , że 
po raz pierwszy m ateria lizm  i 
d ia lek tyka  przeniesione zosta
ły  na badania życia społecz
nego, dzięki czemu ludzkość— 
również po raz pierwszy w 
swej historii — potrafiła w 
sposób naukowy wniknąć w 
lak skomplikowany mecha
nizm, jakim  jest społeczeń
stwo.

A byto to, jak  uczy nas h i
storia, rzecz, nie ła tw ą. Wie
m y, że ludzie o w iele wcześniej 
nauczyli się dostrzegać pewne 
praw id łowości w przyrodzie, 
kształtować ją oraz w yko rzy
stywać prawa przyrody dla 
swych celów. Jednak w odnie
sieniu do praw  społecznych 
nieświadomość trw a ła  n a jd łu 
żej. B vli w ie lcy m ateria liśc i 
przed Marksem, którzy sta li na 
gruncie m atenalności świata, 
uznaw ali pierwotność m aterii 
w  stosunku do ducha — ma
te ria liśc i francuscy X V I I I  w., 
n iem iecki m ateria lis ta  L. Feu- 
e ibach — ale I ci, gdy docho
dz iło  do zagadnień społecznych 
w pada li w Idealizm B yli oni 
m ate ria lis tam i, ale w dziedzi
n ie  zagadnień społecznych gło
s ili idea lizm  historyczny, to 
znaczy twierdzili, że o prze
biegu rozwoju społecznego de
cyduje wola monarchy, ge
niusz jednostki, czy też takie 
czynniki, jak rozwój wiedzy, 
oświaty lip.

Byt to niewątpliwie postęp 
-w stosunku do teologicznych 
poglądów na historię, w myśl
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Materializm historyczny o prawach rozwoju społecznego
których siły wyższe, niezbada
ne, siły boskie określały bieg 
historii. Jednak ich tłum acze
nie h is to rii działa lnością w y 
b itnych jednostek czyn iło  z h i
s to rii arene działania przypad
kowości. nie pozostaw iającej 
miejsca dla praw nauki. Z 
d rug ie j zaś strony w y jaśn ian ie  
h is to rii za pomocą rozw oju o- 
św ia ty  itp., nadawało decydu
jące znaczenie czynn ikom , k tó 
rych ruch jest przecież uw a
runkow any rozwojem  bytu  ma
terialnego.

Otóż w łaśnie przeniesienie 
r,a g run t badań społecznych 
podstawowej tezy m a te ria liz 
mu filozoficznego, skonkretyzo 
wane j w postaci „byt społecz
ny określa świadomość spo
łeczną“, było czynem rew olu
cy jnym  w nauce o spoleczeń- 
st wie.

Materializm historyczny u j
muje — zgodnie z tą tezą — 
rozwój społeczeństwa jako pra
widłowy, przyrodniczo-histo
ryczny proces przebiegający 
niezależnie od woli ludzi: kró
lów, wodzów I innych wybit
nych jednostek. Źródłem  
kształtowania się rozwoju spo
łeczeństwa. jego idei i in-tytu- 
cił jest byt społeczny, warunki 
materialnego życia społeczeń
stwa. nte zaś czy jekołwiek ma
rzenia lub chęci. Materializm  
historyczny poza jednostkami 
ukazał prawdziwego twórcę 
historii — masy ludowe, pro
ducentów dóbr materialnych 
I poza ideami dostrzegł mate
rialne życie społeczeństwa, od
kryj jego prawa, wyznaczające 
caiy rozwój społeczny, w tym 
i duchowy.

G łów ną przyczyną tego, że 
m yślicie le przed Marksem i 
Engelsem me p o tra fili odkryć 
ob iektyw nych praw rozwoju 

.społecznego, była niedojrza
łość stosunków społecznych. 
M arksizm  mógł powstać dio 
piero wtedy, kiedy wraz z roz
wojem sił wytwórczych i nau
ki przyszedł kap ita lizm , kiedy 
w kap ita lizm ie uprościły się 
stosunki społeczne, a źródła 
podziału na klasy oraz walka

klasowa sta ły się bardzie j w i
doczne (niż w feudaliżm ie). 
Przem iany te w ystąp iły  szcze
góln ie ostro w tedy, kiedy u- 
kszta itow a ł się p ro le ta ria t, je
dyna konsekw entn ie rew olu
cy jna klasa, k tó re j h istoria 
wyznaczyła m isję zniesienia 
wszelkiego wyzysku, stworze- 
n ia  nowego, bezklasowego spo
łeczeństwa. Klasa robotnicza, 
organ izu jąc się w samym pro
cesie' p ro du kc ji kap ita lis tycz- 
nej. stała się dzięki swemu 
zdyscyp linow aniu i uświado
m ien iu  hegemonem, wodzem 
w a lk i wyzwoleńczej wszyst
k ich  uciskanych.

Przed Marksem i Engelsem
na jbardz ie j do m ateria lizm u 
historycznego zb liży li się ro
syjscy rew o lucy jn i dem okraci: 
Bieliński, Hercen, Czerny- 
szewski. B yli oni ideologami 
rew olucyjnego chłopstwa i w 
masach ludowych w idz ie li 
tw órców  h is to rii. A!e I oni, 
m im o tego, że w idzie li walkę 
klasową, m im o tego, że podej
m ow ali próby st.osocvania dia- 
le k tyk i do rozw oju historycz
nego. by li jednak na skutek 
niedojrzałości stosunków spo
łecznych idealistam i historycz
nym i, upa tryw a li bowiem 
główną siłę napędową h is to rii 
w  idei, w nauce itp.

Podkreślając nowy, rew olu
cy jny  charakter m ateria lizm u 
historycznego, nie tw ie rdz im y 
byna jm nie j, że powstał on na 
uboczu głównego szlaku m yśli 
ludzkie j. Lenin pisat w swej 
pracy „Trzy źródła i trzy czę
ści składowe marksizmu“, że 
m arksizm  naw iązuje do wszy
stkiego, co cenne w przeszłości, 
podejm uje to, co na jbardzie j 
wartościowe w h is to rii myśli 
ludzk ie j i rozw ija  na wyższym 
poziomie. Podobnie i my na
w iązujem y do postępowego 
nu rtu  w rozwoju naszej m y
śli społecznej, do Idei polskich 
m yślic ie li i działaczy Odrodze
nia i do bliższych naszym cza- 
som^ w ie lk ich  dem okratów 
X IX  w.: Lelewela, Kamień
skiego. Dembowskiego, Adama 
Mickiewicza i innych.

Obiektywny charakter 
praw rozwoju przyrody 

i społeczeństwa

M ateria lizm  h istoryczny jest 
nauką o najogólniejszych pra
wach rozwoju społecznego.

M ateria lizm  h istoryczny stoi 
na gruncie ścisłości nauki o 
społeczeństwie. Jeśli jednak 
dążymy do tego. by poznanie 
praw społeczeństwa by ło  tak 
ścisie, jak poznanie praw  przy
rodniczych, to nie oznacza to 
byna jm nie j, że staw iam y znak 
równości między praw am i 
społecznymi i praw am i przy
rody.

Temu zagadnieniu poświęcił 
dużo uwagi Józef Stalin w 
sw o je j os ta tn ie j pracy „Eko
nomiczne problemy socjaliz
mu w ZSRR“.

To. co jest wspólne dla praw  
przyrodniczych i społecznych 
to ich ob iek tyw ny charakter. 
Marksizm — stw ierdza Stalin 
pojmuje prawa nauki wszyst
ko jedno czy chodzi o prawa 
przyrodoznawstwa, czy też o 
prawa ekonomii politycznej (a 
więc prawa społeczne), jako 
odbicie obiektywnych proce
sów dokonujących się nieza
leżnie od woli ludzi.

jnaknw nż z tego, że pra- 
e są ob iektyw ne, to zna- 
niezależne od ludzi, n e 
Ua bynajmniej, by (udzie 
wobec nich bezsilni Z w v- 
om n iektó rych  procesów 
odniczvch (ast ronomtez- 

_  np. ruch planet do- 
i słońca, geologicznych — 
rz ę s :enie ziem i i t p ) ludzie 
urwie po tra fią  oddal» lv - 
na s iłv  p rzyrody, ogran i- 
ich sferę dzia łania, zapo-

,ć ich n iszczycielskim  
(om, w ykorzystać sdy  
-odv na pożytek spole- 
¡twa. By jednak móc jpa- 

ludzienaci p raw am i.
ą prawa te poznać, 

lobnie ma się rzecz z pra-
rozw oju społecznego.

tak samo jak i w Pr7V" 
ńaw stw ie , prawa rozwo- 
mienzneeo są praw am

ob iektyw nym i, odzw iercied la
jącym i procesy społeczne do
konujące się niezależnie od 
w o li ludzi.

O biektywny, niezależny od 
w o li i świadomości ludzk ie j 
charakter praw społecznych 
wyraża się dalej w tym , że 
żadne pokolenie ludzkie me 
wybiera sobie dowolnie wa
runków  społecznych, w któ
rych wypadnie mu dziatać. lu 
dzie wchodzą, niezależnie od 
ich w o li, w określone, zastane 
w a run k i, w określone stosunki 
społeczne, które określa ją k ie
runek ich działania.

A le i tu ta j obiektywność nie 
oznacza korzenia się przed 
prawami, nie oznacza bezsil
ności wobec praw I tutaj zna
jomość praw daje człowiekowi 
możność podjęcia działalności 
w celu wykorzystania tych 
poznanych praw lub ograni
czenia ich sfery działania.

Ideologowie burżuazyjn i gło
szą na przykład, że kryzysy i 
w o jny  są czymś wiecznym i 
n ieuchronnym  i us iłu ją  otum a
nić ta k im i bajeczkami masy w 
kra jach im peria lizm u. Tym 
czasem znajomość praw roz
w o ju  społeczeństwa kap ita li
stycznego prowadzi do wn io
sku. że kryzysy i w o jny Są 
z jaw iskam i nieuchronnym i ty l
ko w społeczeństwie kap ita li
stycznym , że po obaleniu tego 
ustro ju  przestają działać pra
w id łow ości rodzące te klęski 
społeczne.

Szczególne cechy praw 
rozwoju społecznego

Prawa społeczne mają cechy 
specyficzne, różniące je  od ' 
praw  przyrodniczych.

Prawa społeczne, w szcze
gólności prawa ekonomiczne 
nie są długowieczne, d z ia ła ją  
one, a przynajmniej większość 
spośród nich, jedynie w c ią 
gu pewnego okresu historycz
nego, po czym ustępują miej
sca nowym prawom. i tak ■ 
prawo w a lk i klasowej, jako si
ły napędowej rozwoju społecz

nego nie jest wiecznym  pra
wem. działa ono ty lk o  w ów 
czas, gdy bądź w ew nątrz da
nego społeczeństwa, bądź w 
skali m iędzynarodowej is tn ie ją  
w rogie klasy o przeciwstaw
nych interesach. Są jednak i 
prau'a społeczne, jak np. pra
wo głoszące, że tDaza określa 
nadbudow ę2), k tóre jest pra- 
wem powszechnym, dz ia ła ją 
cym we wszystkich form ac
jach.

Podkreślając kró tkow iecz -  
ność praw rozwoju społeczne
go, należy jednak zaznaczyć, 
ze prawa te nie ulegają znie
sieniu, lecz tytko traeą moc w 
nowych warunkach ekono
micznych, i tak np. k iedy 
zdradziecka k lik a  T ito  przy
w róciła  w Jugosław ii ekono
m ikę kapita listyczną, zaczęły 
tam z. powrotem  działać pra
wa kapitalistyczne, k tóre już 
u trac iły  tam swą moc, np. 
prawa rodzące kryzysy i w o j
ny. T itowska Jugosław ia zna
lazła się w kleszczach kryzy
su i bezrobocia.

Należy wskaz.ać na jeszcze 
jedną cechę szczególną praw 
społecznych. O dkrycie  i zasto
sowanie nowego prawa przy
rodoznawstwa przebiega w 
sposób m n ie j lub bardzie j 
g ładki Inaczej jest z. praw a
mi społecznymi: w dziedzinie 
ekonomicznej wykrycie i za
stosowanie nowego prawa, go
dzącego w Interesy kończą
cych swój żywot sił społeczeń
stwa, napotyka na gwałtowny 
opór ze strony tych sil Na 
Przykład kap ita lizm , k tó ry  ja 
ko ustró j społeczny dawno już 
do jrza ł do tego, by upaść i ja 
ko im peria lizm  ca łkow ic ie  
przegnił, byna jm n ie j sam me 
zwiali się. Potrzebna jest siła 
społeczna, zdolna do obalenia 
tego uslro ju . Taką silą jest so
jusz robotniczo-chłopski pod
k ie row n ictw em  klasy robo tn i
czej. są rosnące coraz bardzie j 
w potęgę partie  kom unistycz
n e j  robotnicze w kra jach im 
peria lizm u. kroczące w aw an
gardzie w a lk i mas o wyzwole
nie narodowe i społeczne.

Zw ycięstw o sojuszu robo tn i
czo-chłopskiego w Zw iązku Ra
dzieckim , w Chinach, w k ra 
jach dem okracji ludowej, w 
w yn iku  którego obalone zosta
ło panowanie wyzyskiwaczy, a 
k ra je  te weszły na drogę 
wspaniałego rozu 'o ju gospo
darczego i ku ltu ra lnego — jest 
dob itnym  potw ierdzeniem  te
zy, że kap ita lizm  można oba
lić  i że trzeba go obalić dro
gą rew o lucy jne j w a lk i mas lu 
dowych.

Materializm historyczny 
drogowskazem 

klasy robotniczej

Marksizm, uznając obiek
tywny charakter praw spo
łecznych, uznaje zarazem o- 
gromną rolę świadomości, idc- 
olo«H i tych wszystkich czyn
ników. które przyczyniają się 
do przyśpieszenia biegu histo
rii. M arksizm , odkrywszy pra
wa rządzące rozwojem  społecz
nym. pozwolił ludziom w yko 
rzystać je dla swoich celów.

Jednak źle byłoby, gdyby lu 
dzie nie liczy li się z o b ie k tyw 
nie dz ia ła jącym i prawam i, 
gdyby próbowali znosić lub u- 
stanow ić „nowe praw a“  roz
woju społecznego. Lekceważe
nie ob iektyw n ie  działa jących 
praw prowadzi n ieuchronnie 
do aw an tu rn ic tw a  w polityce. 
Niechybna klęska czeka rów 
nież im peria listycznych aw an
tu rn ik ó w : lekceważąc ob iek
tyw ne prawa rozw oju społecz
nego. z których w yn ika  nieu
chronność upadku kap ita liz 
mu i zwycięstwa socjalizm u, 
chc-ą oni odwrócić koło histo
r i i i przez rozpętanie nowej 
w o jny przedłużyć żywot ska
zanego na zagładę kap ita liz - 
mu.

S tw ie rdz iliśm y na wstepię 
n ierozerwalną jedność mate
ria lizm u  dialektycznego i h i
storycznego. D ia lektyka m ark
sistowska, przeniesiona na ba
danie życia społecznego, wska
zuje, że podobnie ja k  w przy
rodzie w  ogóle, tak  też w spo

łeczeństwie, które jest częścią 
przyrody — nie ma raz. na za
wsze danych, zastygłych praw. 
Społeczeństwo rozw ija  się, to 
znaczy zdąża od form  niższych 
do wyższych, od ustro jów  niż
szych do wyższych, doskonal
szych.

Jednocześnie zaś —  ja k  do
w iem y się z dalszych a rtyku 
ł ó w — m ateria lizm  historycz
ny uczy nas. że przejście od 
ustro ju  kapitalistycznego do 
socjalizm u nie dokona sie ży
w iołowo, sam orzutnie, ale w 
drodze ak tyw ne j, rew o lucy j
nej działalności mas. Dowiodła 
tego h istoria  na przykładzie 
w a ik j o zbudowanie socjalizmu 
w ZSRR, potw ierdza to raz 
jeszcze na przykładzie innych 
k ia jó w  obozu dem okratyczne
go, k tóre obecnie zna jdu ją  się 
na określonym  etapie przecho
dzenia od kap ita lizm u do so
cja lizm u.

W ten sposób materializm  
historyczny wskazuje klasie 
robotniczej je j drogę do rewo
lucyjnego obalenia kapitaliz
mu I do zbudowania komu
nizmu.

W następnym a rtyku le  roz
w in iem y tezę o określa jące j ro
li sposobu p rodukc ji w roz
woju spółęcznvm. ZobaczvrnV> 
że w produkc ji na jw ażn ie j
szym czynn ik iem  są masy wy
twórców  dóbr m ateria lnych. 
Masy te — kiedy przewodzi 
im  partia m arksistow sko-len i
nowska, uz.brojona w  teorię 
m ateria lizm u dialektycznego 1 
historycznego — są niezwy
ciężona silą na drodze histo
rycznego rozw oju społeczeń
stwa od kap ita lizm u do eocja- 
lizm u i kom unizmu.

Stworzony przez Marksa • 
Engelsa m ateria lizm  historycz
ny rozw inę li w swvch pra
cach i wzbogacili o nowe w ar
tości Lenin i S talin, którzy w 
nowych warunkach historycz
nych uogó ln ili doświadczenie 
budownictw a socjalizm u i ko
m unizm u,

i)  Z a g a dn ien ia  L e n in iz m u , W - 'va 
1951 ro k , s tr. 672.

*) Baza — tes t to  c a ło k s z ta łt
s to s u n k ó w  p ro d u k c ji  w  społeczeń
s tw ie  na d a n y m  e ta p ie  jego  r ° z" 
WOJU. N adbudow a  — to  p o lity c z 
ne, p ra w n e , re lig ijn e , a r ty s ty c z 
ne, f i lo z o fic z n e  p o g lą d y  s p ° le '  
cze fis tw a  o raz  o d p o w ia d a ją ce  irn  
in s ty tu c je  p o lity c z n e , p ra w n e  i  
in n e .
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Dwa dług ie  w ieczory przesie- nie sieci pól doświadczalnych, 
działa H a lina Budniak nad ma- w ystaw  itp „  ja k  rów nież zain- 
te ria łam i IX  Plenum. Uważnie tcresowanie młodzieży chlop- 
czytała referat tow. B ieruta. Co sk le j nauką rolniczą w szkołach 
chw ilę  podkręcała knot stojącej I i na kursach ro ln iczych oraz w 
na stole, n iew ie lk ie j na ftow ej j Rolniczych Szkołach Saino- 
lam py. która rzucała na stoi j kształceniowych, w kółkach wy- 
żółtawe św iatło , pozostawiając j naiazców, racjonalizatorów  i 
resztę pokoju w półm roku. i przodowników  ro ln ic tw a “ .

„W  upowszechnianiu wiedzy i
ro ln icze j odgrywa doniosłą rolę | Czytała już  te słowa po raz 
m etoda poglądowa, organizowa- i drugi.

niakówna. Dziś większość chio- I „pan i nauczycie lk i“ . I  p lony są 
pów w  F a łkow ie  sadzi metodą ' na ogół większe.

Co robić dalej?

„Marna ziemia, plony marne'

Przyszła tu jesienią 1947 ro- 
•ku, została nauczycielką b iolo
gu. Nędzne życie prow adzili 
chłopi i  łą tk i wa. Z iem ia m ar
na. piaszczysta, wszystko piąta, 
co na jw yże j czwarta klasa 
U praw iana starym i sposobami, 
słabo nawożona, dawała coraz 
gorsze plony Później zaczęło się 
trochę poprawiać. Sporo ludzi 
ze wsi poszło do pracy w fabry

da le j gospodarowała starym i, 
usta lonym i od długich lat me
todami i osiągała marne plony

„M arna  ziemia — plony m a r 
ne“  — m ów ili we wsi. Rzeczy
wiście. W całym gnieźnieńskim 
powiecie trudno o 
ehy.

Halina Budniakówna poznała 
już wieś dość dobrze. Często

W F a łkow ie  n iew ie lu  gospo
darzy sieje pszenicę. „N ie  op ła
ca się — pow iadają — słabo ro
dzi“ . Budniakówna postanowi
ła popróbować. Posiali pszenicę 
czterema sposobami: rzutow ym , 
rzędowym, gniazdowym i k rzy
żowym. Okazało się, że na jlep 
sze plony dały zagony, na k tó 
rych posiano pszenicę sposobem 
rzędowym. W tym  wypadku, 
tak , jak  poprzednio, udało się 
B udniaków nie przekonać w ie lu  
gospodarzy, że jeśli dobrze zie
mię nawieźć i posiać pszenice 

gorsze pia- ! sposobem rzędowym, można 
osiągnąć lepsze plony.

Robiono jeszcze w iele innych 
doświadczeń. Próbowano, jak ie

pszenicą i  pomi-  j

N I E D B A L S T W O
Ogromną przeszkodą w  kom u n ikac ji R ybn ika  jest zepsuty

most nad rzeką Rudą.
Z lis tu  kol. Józefa Plszkaly

rowmez na 
dory“ .

H a lina  B udniaków na pisała 
również o tym , że postanowiła | 
z pomocą uoła zetempowskiego | 

i zorganizować wśród młodzieży j 
swojej wsi kółko wiedzy ro i- j 

nawozy są na jbardzie j skutecz- j niczej, w k tó rym  młodzież bę- 
ne dla  fa łkow sk ie j gleby, prze- dzie mogła zapoznawać się. z no- j 
prowadzano doświadczenia z woczesnymi metodami uprawy 
1 , . . .  1 ro li i hodow li, aby później prze- \
ja row izac ją  k a rto fli,  a gdy ty l-  j konywać 0 konieczności stoso- | 
ko osiągano dobre w y n ik i, w j wania tych metod swych rodzi-, j
m iarę m ożliwości próbowała 
Budniakówna wraz z swym i pu
p ilam i zachęcać do korzystania 
z tych doświadczeń m iejsco
wych chłopów.

Przeczytane słówa refera tu 
towarzysza B ieruta po tw ie rdz i
ły, że słuszne i potrzebne było 
to, co robiła.

spotykała się z narzekaniam i j Było już późno, nafta w  ża
kach. a przede wszystkim , di j chłopów na marną ziemię i złe | kopconej lam pie dopalała się. 
ZISPO. Chłopi dostawali coraz j piony. Uczyła w szkole b io lo g ii j Czuła potrzebę podzielenia się 
większe przydzia ły nawozów . j i sprawy te bardzo ją interesu- z kim ś sw ym i myślami. Zdecy- 
ten i ów przeczytawszy w ja- ¡w a ły. Postanowiła popróbować, clowała. Napisze do Jank i Vvi- 
k ie jś  broszurze i gazecie o no- i czy rzeczywiście nawet z te j j  ¿nj ewsk ie j, do K obylicy.

List
ko m iczurinowskie Nie osią-

ców, krew nych, sąsiadów.
„Bardzo bym chciała w ie 

dzieć —  kończyła lis t H a lina  — j 
co ty o tym  sądzisz, czy uwa-  j 
tasz moje decyzje za słuszne i \ 
potrzebne.

Myślą, że i  ty również w y -  ] 
ciągnęłaś ze swej pracy jakieś  j 
wnioski, jesteś przecież rów 
nież wiejską nauczycielką i  zet- j 
empówką.

Przesyłam ci dużo serdecz- \ 
nych  pozdrow ień i czekam na 
T w ó j d ług i l is t “ .

*
Nazajutrz, gdy w  przerw ie j

wocżesnych metodach upraw y, I m arnej ziemi nie można b y w ę -  
próbowa! ich u siebie, co w j cej „w ydus ić“ . Dlatego właśnie 
większości wypadków dawało I na jednej z lekc ji w 7 klasie za- 
dobre rezu ltaty. A le  to rob ili | proponowała dzieciom stworze- 
ty lk o  n ie liczni. Reszta na ogół I nie kółka m iczurinowskiego.

Pierwsze doświadczenie

Początkowo szło bardzo t ru 
dno. H a lin ie  brak ło  doświadcze
nia. w iedzy ro ln icze j, ale w 
m iarę jak uzupełniała swoje 
b rak i, po tra fiła  pracą kółka za
interesować coraz w ięcej dzie
ci, które często zaglądały na 
doświadczalne pola. a to popa
trzeć „ ja k  rośnie", a to przepę
dzić kurę, która nieopatrznie się 
tu zapędziła.

Doświadczenia ich nie były 
w ie lk ie . Nie próbowali hodować 
jak ichś nowych odmian roślin 
czy owoców, nie — po prostu 
próbowali, ja k  zrobić, żeby 
marna, piaszczysta ziemia fa ł
kowska lepie j rodziła.

Z tego doświadczenia byli 
bardzo dum ni, bo też i w yn ik i 
osiągnęli nadspodziewane. Na 
swych n iew ie lk ich , doświadczal
nych zagonach posadzili ka rto 

fle, na każdym zagonie inaczej. 
Na pierwszym : na głębokości 
5 cm; na drug im  — na 15 cm 
i na trzecim  na 25 cm. Okazało 
się, że na jlep ie j obrodziły kar
to fle  zasadzone na głębokości 
15 cm.

Doświadczenia te pow tórzyli 
trzy razy i zawsze w yn ik  byl 
ten sam. Wtedy w łaśnie Halina 
postanowiła przekonać chłopów 
z Fałkowa, którzy sadzili k a r
to fle  na a głębokości 25 cm. że 
należy sadzić je na 15 cm. Cho
dziła Budniakówna po wsi, opo
w iadała o w yn ikach doświad
czeń, przekonywała. W iele po
mogły w tym  również dzieci, 
które rozentuzjazmowane w y
n ikam i doświadczeń opowiadały 
o nich w domu. Chłopi, choć 
ostrożnie, popróbowali zasadzić

L is t byi długi.
„Droga Janko!
Może to śmieszne, że piszę do 

Ciebie tak po nocy (jest 1.301 
List, k tó ry  może cię znudzi, bo
wiem przewiduję, że niewiele  
będzie w  n im  m owy o naszych, 
że tak powiem, sprawach „ p ry 
watnych", ale ostatnio dużo m y 
ślałam  i chcę się koniecznie re 
zultatami tych rozmyślań i  pod
ję tym i decyzjami z Tobą po
dzielić.

Do rozmyślań tych pobudziła  
mnie przeczytanie materiałów  
z IX  Plenum KC PZPR.

Jest tam mowa o podniesie
niu stopy życiowej ludności, 
między innym i za pomocą zwię
kszenia wydajność i ziemi, uno
wocześnienia gospodarki w ie j 
skiej. Wiesz, bardzo się ucieszy
łam z tego, co tam zostało po
wiedziane.

Po przeczytaniu tych m ater ia 
łów doszłam do wniosku, że 
podniesienie stopy życiowej 
ludności zależy również w  du
żym stopniu od nas, w ie jsk ich  
nauczycieli.

Od dłuższego już czasu pro

gnęliśmy dotychczas jak ichś re- ¡m iędzy lekc jam i wzięła do ręki 
weiacyjnych wyn ików , ale pro.- j gazetę, zobaczyła na pierwszej 
cą swoją sporo pomogliśmy  J stronie n iew ie lk i nagłówek 
wie lu chłopom w  osiągnięciu \ „200.000 n a u c z  
lepszych zbiorów“ . j s  t  ^  a  i  k  u  ,l

W liście do Janki, Halina. Iw ię c  we F ranc j i  znów s tra j-
,e'1 ' kują — pom yśla ła H a lina  —

y c i e 1 i 
w e  F r  a n-

Budniaków na napisała, że 
zdaniem praca w kó łku m iczu- 
nnow skim  daje jeszcze jedną, 
bardzo poważną korzyść. Dzię
ki pracy w kó łku  w iele dzieci, 
jak  np. Jadzia Rurek. Stasiek 
Św iderski, Czesiek W iśniewski, 
bardzo rozm iłow a li się w ro l
n ic tw ie  i agrotechriice — ma
rzeniem ich jest ukończyć szko
lę rolniczą i wrócić na wieś do 
Fałkowa, aby tu pracować nad 
polepszaniem życia chłopów.

Pisała da le j Halina o tym , że 
dumna jest z tego, co zrobiła 
dotychczas, ale uważa, że jest 
to o wiele za mało.

„Zdecydowałam robić teraz 
du 
ws

tym razem nauczyciele“ ...
M IE C Z Y S ŁA W  G ÖRSKI

—  Tędy obywatelu, tędy... Przynajmnie j karku czło
wiek nie skręci.

Z e te m p o w c y  z  PGB R o k iia  

c z e k a ją  ns  p o t o c  

młodych agroroiró»
Już. cztery miesiące up iynę łjf 

i od czasu kiedy młodzi agrono- 
I mowie tow. G ra j Bogdan z PGR 
i Swiętoszewą. K raw czyk K azi- 
| m ierz z PGR K łodzino i Ruwuc- 
k i A lfred  z Łomże rozpoczęli 

! pracę w  zespole PGR R okita 
j pow. Kam ień Pomorski.

Zetempowcy z PGR-ów długo 
! czekali na pomoc organ izacyj- 
I ną ze strony agronomów, k tó rzy  
j będąc w czasie m oje j nauki ak- 
| tyw is tam i ZM P m ie li pod tym  
I względem niemało doświadczeń, 
i Oczekiwania okazały się jednak 
[ daremne M łodzi agronomowie 
; nie zdążyli jeszcze jak dotąd za- 
\ Doznać się z przewodniczącym i 
j kół ZM P w PGR-ach.

Nie pomyśleli o tym . że prze- 
; cięż od ich ak tyw ne j pracy w  
I kole ZM P i pomocy organizacji 
j zależą w yn ik i produkcyjne w  
i PGR-ze. Pragniem y przypomnieć 
| m łodym agronomom z zespołu 
; PGR Rokita o swoich obowiąz- 
| kach. Jeszcze do niedawna prze- 
! cięż byliście aktyw is tam i ZM P 
i w szkole i nadal jesteście człon- 
; kami ZM P A więc z poczuciem 
i odpowiedzialności pow inniście 

pracować społecznie na terenie 
i PGR-ów.

A  K A Z A N A  
Szczecin

W Zakładach im. Dzierżyńskiego w Łodzi młode tkaczki 
o szkoleniu ideologicznym lyika „coś słyszały...“

karto fle  tak, jak radziła Bud- wadzę u siebie w Fałkowie kół-

— Szkolenie ideologiczne przy
gotowaliśm y niezłe — m ówi Ta
deusz Grabarczyk, k ie row n ik  
organizacyjny ZZ ZM P w Za- 

1 kładach im. F. Dzierżyńskiego 
; w Łodzi. — Zorganizowaliśm y 9 
! zespołów szkoleniowych, które 

żo więcej. Otóż chcę przede | obe1mą 62 proc. młodzieży zor- 
„ s z y s tk im  rozszerzyć zakres j ganizowanej. Poza tym  w szko- 
naszych doświadczeń. Ułożyłam  j fenju p a rtv j nvm weźmie udział 
już ramowy plan pracy naszego j  ób_ ' 'Lacznie obejm iem y

i - h „ „  u n, r>- g z k o | e n j e r n  przeszło 70 proc.
ZM P-owców.

A co m ówi o przygotowaniach 
do szkolenia młodzież?

Z rozmów w yn ika , że m łodym 
robotnicom  nie wyjaśniono’ celu 
i potrzeby szkolenia, nie prowa
dzono z n im i rozmów in d y w i
dualnych. N iektóre  tkaczki, jak 
Maria Pacynłak i Henryka 
Krakowiakówna zaledwie ty lko  
„słysza ły" o tym , że będzie zor
ganizowane szkolenie, .

O szkoleniu nie w ie również 
świadczenia te chcę rozszerzyć tkaczka Danuta Michalak i w ie-

ńłka. Chcę w  tym roku prze
prowadzić z dziećmi doświad
czenia nad sposobami rozmna
żania ziemniaków? ja rowizacj i  
nasion, chcę poza tym w  da l
szym ciągu kontynuować do
świadczenia dotyczące nawoże
nia ziemi. Rozpocznę także
próby wegetatywnego k rzy 
żowania ziemniaków. Chcę
zająć się tu tak im i spra
wami, ja k  wybór podkładki, 
technika szczepienia i sprawa
przeobrażania ziemniaków za 
pomocą pielęgnacji, później do

le innych m łodych dziewcząt z [ m ow y z dziewczętam i przepro- 
oddzialu nowej tka ln i. A n i wadził już zarząd ko ła“ , 
przewodnicząca koła, ani ak ty - ZZ ZM P połecił wprawdzie 
wi.ści Zarządu Zakładowego | członkom zarządu i zarządom 
ZM P nie rozm aw ia li z .nimi na \ kót przeprowadzić z m łodym i ro- 
ten temat. W prawdzie própa- 
gandzistka A lic ja  Kobie la mó
w iła  z n iek tó rym i tkaczkam i, 
lecz ograniczyła się do... suchych 
pytań, czy będą one uczestni
czyły w  szkoleniu po litycznym .

N ielepie j wygląda przygoto
wanie młodzieży do szkolenia 
w oddziale przędzalni średnio- 
przędnej. Pomagaczka Jadwiga 
O łenkow icz również „słyszała“  o 
szkoleniu od a k ty w is tk i ZZ 
ZM P Jadw ig i K łosówny. ale by
ła to ty lko  wzmianka. „Ja chęt
nie będę uczęszczała na szkole
nie. ty lk o  nie zapoznano nas 
b liże j z tą sprawą...“  i— m ówi
Ołenkowicz. P rzytaku je  je j po- i . ... . , .
magaczka Bronisława Malińska, szeroką prace polityczną wśród

Rośnie sieć punktów 
usługowych we wsiach 

pow. jeleniogórskiego
Władze terenowe pow. Jelenia 

Góra zw iększają tempo ro zw ija 
nia sieci w ie jsk ich  rzem ieśln i
czych punk tów  usługowych. 
P laców ki tego rodzaju powsta
ją  przede w szystkim  w  groma
dach oddalonych od ośrodków 
przemysłowych.

W  gromadach tych ro ln ic y  
odczuwali szczególnie b rak w a r
sztatów rym arsk ich, ko łodzie j
skich i ślusarskich. B ra k  było  
rów nież dostatecznej Liczby 
warsztatów  kraw ieck ich  i  szew
skich. k tóre urucham iano g łów 
nie w  ośrodkach wczasowych.

Toteż z uznaniem po w ita li 
m łoda1'"'przodu ją c a "  tka czka ! chłopi gromady Ra dom ierz zor- 

“  które i ga.nazowame w  ich wsi punk-
chciałyby uczestniczyć w pracy 
zespołu szkoleniowego.

botnicam i rozmowy w yjaśn ia
jące sprawę szkolenia, lecz nie 
kon tro low a ł w ykonania tego 
ważnego polecenia.

D rugim  poważnym błędem ze 
strony Zarządu Zakładowego 
jest to, że również z m ło
dzieżą niezorganizowaną nie 
rozm awiano na tem aty związa
ne ze szkoleniem ideologicznym. 
N iew ą tp liw ie  znalazłoby się 
sporo chętnych dziewcząt, jak 
np

młodzieży. Trzeba rozm awiać z
W tka ln i e lektryczne j o szko- I CM P-owcam i | niezorgani/.owa- 

leniu nie w ie mc Janina Kuca, nym l, w yjaśniać Im potrzebę.

Helena Rolka i inne. , , , , . , , ■tow usługowych — stolarskiego
i i kołodziejskiego. Nowe punk- 

_  , _ . ... ! ty  — rym arski, k raw ieck i i
Trzeba, aby 7,7, ZM P zmobili-■ f ry z jerskj  o trzym a li ro ln icy  z 

zowal cały ak tyw  i rozw iną ł ; gromady K arpn ik i. a w  tra k -
I eie organizowania są p u nk ty  
| fryz je rsk ie  i szewskie we 
wsiach:. Stara Kam ienica, S ie-

Kol. Błasiak 
otrzymał mieszkanie

Kol Jan W icher, przewodni
czący Zarządu Oddziałowego 
ZM P przy K a lisk ich  Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego napisał 
do nas o c iężkie j sytuacji miesz
kan iow ej pracow nika Zakładów 
Jana Błasiaka.

ZM ZM P w Kaliszu, do które
go sk ierow aliśm y naszą in te r
wencję, zainteresował się tą 
sprawą t kol. Błasiak otrzym a! 
ju ż  mieszkanie, (h. o.)

Dostrzegli i usunęli 
popełniane błędy

„W  pow Jawor woj. w roc ław 
skie istn ie je  Zespól PGR, Bol
ków. W zespole tym  pracuje 
duża ilość młodzieży. Jednakże 
Pó pracy, m łodzi chłopcy i dziew 
częta nie m ają co robić, nie w ie
dzą co w łaściw ie począć z w o l
nym  czasem Św ietlica zespołu 
jest zamknięta. B rak ja k ie jk o l
w iek k u ltu ra ln e j rozryw k i spra
w ia. że życie m łodzieży poza 
pracą, jest nudne i nieciekawe.

Przewodniczący Zarządu Ze
społowego ZM P kol. Tadeusz 
Prokop mc me czyni dla polep
szenia tej sy tuac ji“ .

T ak ie j oto treści lis t napisał 
do redakcji kol. Franciszek W ró
blewski z Bolkowa, pow. Jawor, 
woj. W roctaw.

W w yn iku  in te rw enc ji — ce
lem poprawy is tn ie jącej sytuacji 
wybrano nowego przewodniczą
cego Zarządu Zespołowego ZMP. 
którym  został koi. A lfred  Ptak 
oraz uzupełniono sktad Zarządu 
nowym i członkam i. Poza tym  
wzmocniono opiekę nad orga
nizacją zetempowską całego 
zespołu ze strony ZP ZMP, 
czyniąc jednego z członków Pre
zydium  ZP odpow iedzia lnym  za 
pracę Zarządu Zespołowego.

„L is t  czyte ln ika  — piszą to
warzysze z ZP ZM P w Jaworze
— zw rócił nam uwagę na błę
dy. których przedtem nie do
strzegaliśmy i pomógł w napra
w ien iu  sytuacji, jaka istn ia ła  w 
naszej organizacji zetempow- 
s k ie j’ na terenie zespołu PGR
— B olków ” , (h. o.)

Szajkę chuliganów 
z Nowego Dworu 

spotka surowa kara
Nasi czyteln icy sygnalizowali 

niedawno o istn ien iu  chu ligań
skie j szajki na terenie powiatu 
Nowy Dwór. Ostatnio. Zarząd 
W ojewódzki ZMP, jak też Ko
menda Pow iatowa MO nadesła
ły nam w te j spraw ie w y jaśn ie
nia.

Jak in fo rm u je  nas Zarząd Wo
jewódzki ZM P w Warszawie, 
banda chuliganów , k tó re j przy
wódcami by li bracia Stańczako
w ie z gromady Kąty W ęgierskie 
została aresztowana i stanie 
wkrótce przed sądem.

„N ie  bez, w iny  — czytamy w 
wyjaśnien iu ZW  ZM P — jest tu 
ta j Zarząd Pow ia towy ZM P w 
Nowym Dworze, k tó ry  od razu 
nie zajął zdecydowanego stano
w iska wobec chuligańskich w y
bryków . Karygodne j dzia ła lno
ści chuliganów sprzyja ła  słaba 
praca polityczno- wychowawcza 
na terenie tego powiatu, a tak 
że stosunkowo mała ilość kół 
ZM P w gromadach. Sprawa po- 
wyższa została omówiona na 
posiedzeniu Prezydium  ZP ZM P 
i następnie na Plenum ZP ZM P 
w  Nowym  Dworze, (śn)

P R O G R A M  R A D IO W I
na dz ień  2ft lis to p a d a  1953 r . 

(p ią te k )

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25,

W ia do m o śc i 5.OS, 6.00, 7.00, 7.55 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t p o ra n n y . 6.10 M u z y k a  
p ora n n a , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a  p o ra n n a , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d . d la  
m ło d z ie ż y  szkó ł p od s taw o 
w y c h . 8.20 K o n c e r t  m u z y k i po 
p u la rn e j, 9.00 A u d y c ja  d la  k las  
X , 9.40 A u d . d la  p rz e d szko li, 
10.1)0 P rz e rw a , 1L.Q5 A u d . d la  
k las  TV, 11.25 M u z y k a  i A k tu 
a lnośc i, 12.15 „N a  sw o js k ą  n u 
tę “  — gra  Zespó l Tadeusza 
K o z ło w s k ie g o , 12.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 13.00 K o n c e r t r o z ry w 
k o w y  w  w y k o n a n iu  O rk . R oz
g ło śn i S zcze c iń sk ie j P. R. P-d. 
Wt. G ó rz y ń s k ie g o , 13.40 P ieśn i 
G rie ga  śp iew a  J a n in a  G o d le w 
ska. 13.55 P rz e rw a , 15.30 A ud . 
d la  d z ie c i, 16.10 F ra g m e n ty  o- 
p e ry  „ L o h e n g r in “  R yszarda  
W agnera , 16.20 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a  w  w y k . Zespo łu  I n 
s tru m e n ta ln e g o  p.d. J. W asia- 
ka, 16.45 S k rz y n k a  O gó lna  P. 
R. w  o p ra ć . T . K rz e m ie n ia  
17.00 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro 
s y js k ie g o  d la  zaaw ansow anych .

17.20 L ia p u n o w : 2 e t iu d y , 17.30 
S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a  
lu d o w a  w  w y k .  L u d o w e j K a 
p e li i Zespo łu  W o ka lnego  
R ozgł. W a rs z a w s k ie j p. d. St. 
N a w ro ta , 18.00 W szechnica  R a
d io w a  — k u rs  I I ,  w y k ła d  z 
c y k lu :  „N a u k a  o ś w ie c ie “  — 
„Z S R R  — o s to ja  p o k o ju , de
m o k ra c ji ,  n ie p o d le g ło śc i n a ro 
d u “  — m g r. A . H irszo w icza ,
18.20 U tw o ry  B acha  w  w y k .
s ły n n y c h  s o lis tó w : W anda
L a n d o w ska  — k la w e s y n , Ję
l i  u d l M e n u h in  — sk rzyp ce , 
18.45 „S łu c h a m y  m u z y k i“  — 
aud. s to w no -m u z . w  o p ra ć  B. 
R u tk o w s k ie g o , 19.15 A ud . d!a 
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j, 20.28 W ia 
dom ośc i sp o rto w e , 20.33 O ffe n 
bach : W ią zan ka  z o p t. „ Z b ó j
c y “ , 20.45 F ra g m e n t pow . „ B u 
c h a ra “  S. A in i,  21.05 K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y  w  w y k .  O rk . 
C zesk ie j F i lh a rm o n i i  p. d A. 
P e d ro t t i,  21.55 F e lie to n  (w  
p rz e rw ie  k o n c e rtu ). 22.05 K o n 
c e r t c. d „  22.43 M u z y k a  ta 
neczna.

S zczegó łow y p ro g ra m  a u d y 
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a 
d io  i  Ś w ia t“ .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega so
b ie  m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro 
g ra m ie .

przyjęta przed trzema miesiąca- 
| mi do ZM P  nie w ie tkaczka 
j Zofia Kaczorowska, Francisz- 
I ka Jaruga I inne dziewczęta.
| Propagandzista z oddziału tka l- 
| ni e lektrycznej, m łody i ech ni k 
! tow Ryszard Sobczyński, nie 
i rozm aw ia ł jeszcze z młodzieżą. 
! ..Myślałem — powiada — że roz-

zadania szkolenia, zapoznawać z 
programem.

dlęci-n i Janowice.
Do końca br. wsie pow ia tu

Trzeba również, aby k le rów - Jelenia Góra m ają otrzym ać po- 
nicy zespołów szkoleniowych — nad 50 nowych rzem ieślniczych 
propagandziści w z ię li w  te j pra- punktów  usługowych, g łów nie 
cy żywy udział. Przygotowując ! , .  Roi odzłeiskich r y-
młodzież do zajęć s/knten lo- ,zew sklch ’ kołodziejskich, W  
wych. M. CE/AK m arskich, ślusarskich i  kow a l-

Łódź i skich.

K a m iń s k a  n ie  może w y k o n a ć%j

za da n i a o r<*an i za cy jnego
Kol. Kamińska, uczennica 

Technikum w  Wejherowie  
toróciła do domu wyraźnie  
zmartwiona

— Co się stało? — zapytała 
matka z troską w głosie.

~- Eee — nic — udawała, 
że wszystko  to porządku Jed
nak wieczorem długo nie mog
ła zasnąć, rozmyślając nad tym  
co w łaściw ie zrobić Bo oto 
p r z y  zatwierdzaniu na człon
ka ZMP -  Prezydium ZP ZM P  
przydzie li ło je j  zadanie, k tó 
rego nie jest w  stanie w yko 
nać.

— „ Zostałam dopiero p rzy
jęta do ZM P — chcę być dob
rym członkiem organizacji, ale 
nie wiem w  ja k i sposób mam  
zorganizować koło ZMP w da
lekim PGR-ze Batorowo, pow. 
Elbląg, a takie zadanie przy
dzieli ł m i właśnie Zarząd Po
w ia towy Jak tu założyć koło 
skoro nie w iem od czego za
cząć i  ja k  zacząć? Nie mam

przecież w  te j sprawie jeszcze 
żadnego doświadczenia..."

Pytania te nieustannie nur
towa ły  kol. Kamińska. Zresztą 
nie ty lko  ją jedną. Jej koleżan
k i Mieszkówna. Miłosz, Grusz- 
kówna  i KuczUówna mia ły  te 
same kłopoty, gdyż p rzy jm u
jąc je do ZM P przydzielono  tm  
podobne zadanie.

K łopo ty  Kam ińsk  te j i  je j ko
leżanek są w  pełni uzasadnio
ne Zarząd Powia towy w Wej
herowie słusznie p rzydz ie lił 
nowoprzy ję tym  koleżankom, 
zadania organizacyjne Ale w  
tym  wypadku nie zastanowił 
się nad tym, czy wspomniane  
koleżanki będą w stanie w yko
nać takie zadania, ia k  organi
zowanie nowych kó ł ZMP.

Kamińska na pewno mogła 
by pomóc w  zorganizowaniu  
koła ZMP, gdyby popracowała 
w  zespole bardziej doświadczo
nego ak tywu , u boku którego

poznałaby głębie j pracę Z M P -  
owską, nauczyłaby się poko- 

• nywać trudności.
Wspomiany zespół nowoprzy- 

ję tych koleżanek nie daje żad
nej gwarancji ,  że zadania na
łożone przez Zarząd Powiato
wy ZM P będą wykonane. Ist
nieje słuszna obawa, że kole
żanki — Kam ińska, Mieszków
na, Gruszkówna i  Miłosz nie 
dadzą rady z wykonaniem  tych  
zadań i  mogą zniechęcić się 
przez to do pracy w  organi
zacji.

Zarząd Pow ia towy przydzie
lając nowoprzy ję tym zadania 
winien dbać o to. by odpowia
dały one umiejętnościom  i  
zdolnościom ZMP-owców, k tó 
rzy je wykonują.

Na podstawie  lis tu  
TUSCHNERA  
Wejherowo  

opr. R. Rowiński

Rew olucy jn i dem okraci, rew olucyjn i 
robotnicy Europy, a szczególnie rewo

lu cy jn i dem okiaci i rew o lucy jn i robotnicy 
rosyjscy, by li głęboko, żywotn ie zaintere
sowani w tym. aby padł na kolana car
sk i żandarm Europy, aby Polska odzy
skała niepodległość, aby runęło raz na 
zawsze i roztrzaskało się do szczętu car
skie w ięzienie narodów i wyszli z niego 
ludzie w o ln i: Polak i Rosjanin.

Uczciw i Francuzi i Niemcy sła li nam 
z daleka bojowe, żarliw e pieśni. Któż 
ż nas nie zna choćby ze słyszenia ..W ar
szaw ian!;4 lB k l roku". U łożył ją F ran
cuz Delauigne. Niemiec Juliusz Moser 
napisał piękną pieśń pl. „Tysiąc walecz
nych", opiewającą czyny dzielnego czwar
tego pu łku piechoty (tak zwanych 
„C zw artaków ") w powstaniu listopado
wym . R ew olucyjn i demokraci rosyjscy, 
ilekroć zaw iązyw ali spiski, ilekroć szy
kow a li się do obalenia carskiego samo- 
w tadżtwa — ty lekroć wyciągali do Pola
ków  po bratersku dłoń sojuszniczą.

A le jak wiadomo, aby przyjaźń, aby 
trw a le  przym ierze mogło być zawarte, 
trzeba stworzyć odpowiednie ku temu wa
ru n k i. Trzeba dale j, aby t jedni i d ru 
dzy przyszli sojusznicy m ie li do siebie 
pełne zaufanie, by li przekonani o czy
stości swoich in tenc ji.

Przecież t car wyciągał przyjazną dłoń 
ku po lskim  magnatom i biskupom, ¿a- 
bezpeczył im  pełne prawo do dalszego 
wyzysku chłopa, do pańszczyzny. Jedną 
ręka przebija ł pierś stawiającego mu o- 
pór powstańca, a drugą — sypał hp jrre  
rub lam i t p rzyw ile jam i tym  wszystkim , 
którzy zdradzili O jczyznę, odżegnali się 
od nie) w Targowicy, w łaśnie w tedy, gdy 
dzięki K ons ty tuc ji Trzeciego Maja, dzię
k i zbrojnem u czynowi Kościuszki, owa 
Ojczyzna próbowała być m atką dla 
swego ludu -— chłopa i plebejusza m ie j
skiego.

Ku wiecznemu wstydow i polskie) ma
gnatem , polskie) a rys tokrac ji pozostanie 
ten takt , że je j ty tu ły  hrab iow skie i 
książęce w dużej części wyrosły, jak mó
w ił z goryczą Joachim Lelewel, „ ja ko  
kw ia ty  na grobie m atk i O jczyzny“ . O trzy
m ali je bowiem magnaci jako ńagredę 
od trzech zaborczych cesarskich mości

J . P ió r k o w s k i

Â teraz — 
n i )

glos mają ludzie sprawiedliwi 
i niesprawiedliwi • ••

„za w ierną służbę“ , czyli po prostu: za 
zaprzaństwo, za zdradę.

Z ja k im i in tencjam i przystępowali re
w olucjon iści. demokraci rosyjscy do so
juszu z nami?

Dwa były podstawowe w a run k i, w 
gruncie rzeczy bardzo ściśle, śm iało rzec 
można: nierozerwalnie ze sobą związa
ne.

O pierwszym w a ru n k u  szczerze i o tw a r
cie powiedział już swoim  polskim  roz
mówcom ze spisków przedlistopadowych 
bohaterski „dekabrysta“ Paweł Pestel. 
Uważał on, że ty lko  sojusz, oparty na 
wspólnym  ustro ju społecznym obu na
rodów może być trw a ły  t przyniesie 
w ie lką  korzyść obu narodom.

Jakiż  to m ia ł być ustró j społeczny, 
czego chciał Peste! dla Rosji, w czym 
upa tryw a ł główne zabezpieczenie je j so
juszu z Polską? Oto w pokrótce zasad
nicze poglądy Pestla i jego towarzyszy:

„Rząd istn ie je  ty lk o  dla dobra narodu 
i nie posiada żadnej inne j podstawy dla 
swego istn ien ia i powstania prócz dobra 
narodu... Państwo pow inno być rządzo
ne na podstawie ustaw społecznych, a 
nie według osobistych kaprysów w ład
ców, powinno dostarczyć wszelkiego do
brobytu wszystkim  obywatelom  i każ
demu z osobna, a nie popełniać naduż.cć 
wobec wszystkich w interesie jednej lub 
k ilk u  osób...

...W ładanie innym i ludźm i, jak  swoją 
własnością... test rzeczą haniebną, sprze
czną z zasadami ludzkim i, sprzeczną z 
prawam i przyrody. I dlatego, nie wolno 
dopuścić, by W Rosji jeden człow-ek 
w łada ł drug im  i nazywał go swoim  pod-

i i i . . .
tryw an ia  Pestla t jego towarzy- 
ły więc na owe czasy bardzo po- 
e t Pestel w iedział, że może je 
adzić w życie ty lk o  w drodze w y

w rócenia carskiego us tro ju  krzyw dy 
ch łopskie j i zacofania, dzięki rew oluc ji.

Nic . więc dz.iwnego, że skoro po nieu
danym powstaniu car i jego sługusy do- 

.stali w swoje ręce Pestla i jego tow a
rzyszy. pow iesili ich publicznie — dla 
postrachu innym  podobnie myślącym.

Co jednak my. Polacy, czujemy i ro
zum iemy, czytając te nabrzm iałe uko
chaniem człowieka, m iłością swoje j O j
czyzny — słowa?

—  Ze Pestel i jego towarzysze chcie li 
w gruncie rzeczy tego samego dla Rosji, 
co tw órcy K onsty tuc ji Trzectago Maja 
um yś lili dać polskiem u ludow i, co Koś
ciuszko zawarł w swoich uniwersałach 
i co pieczętował własną krw ią .

Była więc to spójnia serdeczna, gran i
towa: ukochania swoich narodów, trosk i
0 ich .los uw oln ien ia  od dotychczasowej 
krzyw dy t nędzy.

Była to n ieustępliwa wola zapewnienia 
im  lepszej przyszłości: równości społecz
nej, wolności osobistej.

K on tynua tor dzieła „dekabrystów “  — 
Aleksander Hercen pisał do swoich ucz
niów, rew olucyjnych oficerów  rosyjskich, 
współpracujących z powstańczą konspi
racją sprzed 1H6J roku:

„Z iem ia dla chłopów, samodzielność dla 
p ro w in c ji (to jest: dla U kra iny, B ia łorusi
1 L itw y  — J, P.), ly lk o  na te j zasadzie 
może się u trw a lić  wasz czynny sojusz z 
po lskim i braćm i“ .

I tu ta j w yp ływ a owa druga sprawa, 
która szczególnie w naszych warunkach 
stała się probierzem szczerości i czysto
ści rew o lucy jne j Polaków i Rosjan: 
sprawa stosunku do prawa każdego na
rodu do samostanowienia o swoim losie, 
do niepodległości, zgodnie z w ie lk im  
wskazaniem i uogólnieniem Fryderyka 
Engelsa, zgodnie z w ie lekroć sprawdza
ną w h is to rii obu narodów prawdą, że

„n ie  może być w o lnym  naród — uciska
jący inne narody“ .

W ie lk i dem okrata rosy jsk i M iko ła j 
Czernyszewski tak m ów ił o te j samej 
spraw ie — W Rosji I w Polsce: „Polskę 
można trzym ać przy Rosji ty lko  siłą 
zbrojną. U trzym ując despotyzm w ojen
ny w Polsce, car zachowa ten sam sy
stem i dla Rosji".

Do sprawy te j wypadnie nam się nie
jednokrotn ie  odwoływać — w arto  więc 
ją sobie dokładnie przemyśleć, zrozu
mieć bez reszty. Jak bowiem sprawa ta 
wyglądała w dotychczasowej h is to rii.

Polska królewska, szlachecka, zanim  
sama popadła w nieszczęście, zanim 
straciła, niepodległość — w okresie swej 
świetności również należała do niezgor
szych drapieżników , również prowadziła 
w ie le  n iespraw ied liw ych wojen, k tóre 
dz is ia j nie są byna jm n ie j powodem na
rodow ej chw ały, a przeciwnie — należą 
do złych, ciemnych kart naszej h is to rii. 
B y ły  to głównie najeźdźcze w ypraw y na 
U kra inę, B iałoruś, L itw ę . Magnaci i 
szlachcice polscy by li s iln ie js i, lepie j u- 
zbro jeni I u ja rzm ili te kra je , zdobyli 
dla siebie. Lud tych ziem nie jednokro
tn ie  buntow ał się przeciwko bezlitosnemu 
wyzyskow i t jarzmu magnackich „k ró le 
wiąt,“  kresowych —; ale bezskutecznie. 
Po polskie j stronie była siła, by ły  ta
la ry. za które przychodziła bić się nie
miecka. najemna piechota, znakomicie 
uzbrojone chorągwie wołoskie i węgier
skie, a lud m iał przeważnie ty lk o  w id ły  
i kosy dla swej obrony. Dlatego ulegał 
po lskie j przemocy.

Oto dla przykładu jeden z w ie lu  obraz
ków z tam tych czasów zapisany piórem 
szlacheckiego kron ikarza M ichała Jemio- 
łowskiego:

Gdy książę (Jerem! W iśn low iecki —
J. P.) po w ie lk ie j b itw ie  i ok ru tn e j rze
zi wszedł do miasta N im irow a i miesz
kańcy na kolanach błagali go o m iło 
sierdzie. rzekł do opraw ców : „sprawcie się 
tak, żeby czuli, że um ierają...“ . I lud 
ukra ińsk i czul tę pańską śmierć. Oto co 
no tu je  kron ikarz, opisując śmierć jedne
go z ówczesnych przywódców chłopskich 
— G onty:

„Egzekucja trw a ła  14 dn i: przez 10 dni 
w y ryw ano  mu co dzień pas ciała, 11-go 
ucięto nogi, 12-go rece. 13-go w yp ru to  
serce, 14-go ucięto głowę“ .

To bestialstwo w yw o lyw ą ło  nawet pro
testy i perswazje w polskim, magnackim  
obozie, ale z powodów ^dość nieoczeki
wanych (choć po swojemu — logicznych). 
Pisze bowiem ten sam kron ika rz :

„Książę Jeremi W iśn iow iecki chłopy 
m ordował, ścinał, na pal w b ija ł, popom 
oczy św idrem  kręcić rozkazywał... I pe
wnie by łby ich wszystkich swoją szablą 
powycinał, gdyby nie potrzeba n iektórych 
panów nad swoim i poddanymi zajuszo- 
nej szabli nie wstrzym ała: „po fo lgu jm y, 
bo któż nam pańszczyzny robić będzie?“  
wo ła li... rzek! więc wojewoda Tyszkie
wicz do W iśniow ieckiego:

— „W iśn iow ieck i, jak długo będziesz 
m ordow ał Rusinów, k tó rzy  są naszymi 
sługami? Nad k im  będziemy panowali, 
gdy sami wszystkich w ym ordu jem y?“

Takie to n ie ludzkie k łopoty m ie li pol
scy kolon izatorzy na U kra in ie , na B ia
łorusi i L itw ie . Zagarnęli oni w  ten spo
sób co tłustszą, urodzajniejszą ziemię u- 
kra ińską. zagarnęli b ia ło ruskie  lasy, za
gnali w pańszczyźniane dyby m ilion y  u- 
k ra ińsk ich , b ia ło ruskich i litew sk ich  
chłopów. Ż yw io ł polski na tych ziemiach, 
w ą iiy  liczebnie, reprezentowali głównie 
dziedzice, w łaściciele fo lw arkó w , cukro 

w n i, gorzelni, bez litośc i zdzierający 
skórę z miejscowego chłopa. Nic w  ęc 
dziwnego, że chłop ukra ińsk i, b ia ło ruski 
i lite w sk i zn ienaw idził z całej duszy swo
ich polskich krzyw dzic ie li, którzy na je
go k rw i I pocie zb ija li tysiące, m ilion y  
ru b li. Ku hańbie polskie j m agnaterii ł 
szlachty pozostanie fak t, że przez w iele 
dziesią tków  lat słowo Polak, albo ja k  
m ó w ili U k ra ińcy : Lach, znaczyło tu ta j 
zazwyczaj to samo, co ciemiężca, wyzy
skiwacz, k rw iop ijca .

Z d rug ie j s trony przez cały w iek X IX  
Rosjanin przychodził do nas, na nasze 
ziemie, jako najeźdźca, w m undurze car
skiego żołnierza, urzędnika, po lic janta, 
k tó ry  gnębił, ciem iężył i próbował rusy- 
fikow ać nasz naród.

Jeden z carskich kron ika rzy, Berg. z 
zachwytem  opisuje scenę, która ma tu ta j 
wym owę sym bolu: oto w okresie powsta
nia styczniowego, w  czasie dokonywania 
zw iadu, oficer kozacki zarąbał po kolei 
sześc'u bezbronnych, zaskoczonych we 
śnie powstańców i za to d0 6 ta ł —  order 
carski i awans.

Zaistn ia ła  sytuacja, że dla w ie lu  Po
laków  słowo: Rosjanin, Moskal w okre
sie naszych w a lk  narodowo-wyzwoleń
czych znaczyło to samo. co ciemiężca i 
najeźdźca. T ak im  go bowiem głównie w i
dzie li. z tak:m  m ie li d > czynienia.

Rewolucyjn i dem okraci rosyjscy zda
w a li sobie /. tego w pełni sprawę. Ro
zum iał to dobrze potem W łodzim ierz Le
nin.

A le  ju ż  A leksander Hercen w  latach 
pięćdziesiątych ubiegłego w ieku pisał 
jakże p raw dziw ie :

„Znam y dw ie  Rosje: jedną M uraw ie - 
wów , którzy wieszają i drugą M ura w ie - 
wów  — których się wiesza... My jesteś
my z Polską, bo jesteśmy za Rosją. Je
steśmy po stronie Polaków, gdyż jesteś
my Rosjanami. Chcemy niepodległości 
Polski, gdyż chcemy wolności Rosji. Je
steśmy z Polakam i, gdyż jeden skuwa 
nas łańcuch“ .

T ak im i słowam i przem awiał, budząc 
ludzkie sum ienia, czysty, praw y A leksan
der Hercen.

(Dalszy ciąg w  następnym numerze)



Pod hasłem walki postępowej młodzieży o swe prawn, n pokój 

i umocnienie pr/yjoźui między linrodmni

Młodzież radziecka uroczyście obchodziła 
Międzynarodowy Dzień Studenta

«  ££Ł* BSSS!

0 przyjaźń i współpracę między związkami zawodowymi
ZSRR, Wielkiej Brytanii i U S A

W yw iad i  przewodniczącym WCSPS -  N. M. Szwernśkiem

Sztandar
M W  DYCH A A

narodowy Dzień Studenta.

Na wyższych uczelniach i w  ematu bia łoruskiego poety M. 
szkolacn M oskw y odbyty się a- Tanka „O  pokó j". Następnie 
kademie młodzieżowe, na któ- chór studentów moskiewskich

poświęcone M iędzyna
rodowemu D n iow i Studenta. Set
k i m łodych robotn ików , studen
tów i uczniów

M O S K W A . Czasopismo radzieckie „N ew s“  w  numerze z 15 l i 
stopada br. zamieściło w yw iad  z przewodniczącym  Wszech- 
zw iązkow ej C entra lne j Rady Z w iązków  Zawodowych (WC SPS) 
N. M. Szwerm kiem . Podajemy tekst w yw iadu :

Na I I I  Ś w ia tow ym  Kongresie | szej sesji Am erykartsk
Z w iązków  Zawodowych w  Wied 
niu, k tó ry  odbył się w  paź-

ko-Radziec-

! w o li radzieckich zw iązków  za- 
| wodowych nie funkc jonu je , jed- 
| ność działania robo tn ików  A n- 
| g lii ■ Zw iązku Radzieckiego, po
dobnie ja k  i robo tn ików  wszyst-

rych wygłoszono re fe ra ty  i od- | wyższych uczelni, w sk ład ' któ- j Uczestnicy zebrania w ys ła li de- ! Rady Zw iązków
czyty poświęcone walce postę- tego w chodzili „ ________ ____
powej młodzieży o swe p ra w a ,1 m łodzieży k ra jów  d e m o k ra c i ; M łodzieży
rt n.nŁrAi i u » v t ^ —___ ; _£__ i i . , , ■*

piesn

• Wszechz w iązkow ej C entra lne j
Zawodowych

przedstaw icie le j J « »  do Ś w ia tow ej Federacji N. M. S ^ T n r ík  o ś w td c z y ł. że

kiego K om ite tu  Zw iązkow ego .! k ich krajów, św iata, jest obecnie 
we wrześniu 1948 r. w Waszym;- i bardzie j aktua lna niż . k iedyko l- 

p m  ; - r .  i w iek. Ta jedność dzia łan ia  może
i pow inna pokrzyżować wszel
kie p iany zw o lenn ików  awan-

wzię ło udzia ł w IH ,W n ïü ,, u ° ‘v "  . ¡ w z e s iru  194S r. w W aszyns- aatuatna mz .k iedyko i-
niu młodzieży. 1 to'n,,e- Przywódcy C IO  i WCSPS w ,ek - Ta jedność dzia łan ia  może

o pokój i umocnienie przy jaźn i 'udowej, w ykona ł pieśń mto- M iędzynarodowego
m iędzy narodami, działalności j dzieżową W. M uradeiego k tó ra  : Studentów. 
M iędzynarodowego Zw iązku S tu- i otrzym ała Aa Ś w ia tow ym ’ Festi- ★
dentów. - -  - 1

W  związku
walu M łodzieży i. S tudentów w ! Pod hasłem um ocnienia

Dem okratycznej i ; „radzieckie  zw iązki zawodowe 
Zw iązku | w ypow iada ją  się za wzmoćnie-

| niem  przy jac ie lsk ich  stosunków j wolności 
jz  klasą robotniczą i z o rg a n i- '

-  i zacjam i zw iązkow ym i Stanów

podpisali deklarację, k tó r . 
stw ie rdz iła , że .Judzie pracy obu
w ie lk ich  k ra jó w  — Stanów j tu r  wojennych. Jest w  tym  ży- 
Zjednoczonych i Zw iązku Ra- i w o tn ie  zainteresowany Zw iązek 
dzieefeego, k tóre b ro n iły  swej ! Radziecki, za ję ty obecnie rea li-ily  sw ej ¡ 

i niezawisłości, są w 1zac.ią gigantycznegp program u

M iędzynarodo- • Bukareszcie pierwszą nagrodę, dzynarodow ej przy jaźn i m lo- ! Zjednoczonych.
w ym  Dniem Studenta

‘ | P®*ńi zdecydowani u trzym ać po- j Podniesienia dobrobytu narodu.

się 17 bm. w M oskw ie uroczy
sta akademia. W C entra lnym  
Domu Pracow ników  S ztuk i ze
b ra li się studenci M oskwy, u- 
czestnicy m iędzynarodowych fe
s tiw a lów  młodzieży, chłopcy i 
dziewczęta z k ra jów  dem okracji 
ludow ej.

odbyła I Chórem dyrygow ał W. M urade
li. Zebrani gorąco po w ita li w y 
stępy studentów M oskw y i
s ra jów  dem okracji ludowej, 
którzy w ykona li pieśni i tańce 
kom pozytorów radzieckich i za
granicznych.

Na zakończenie akadem ii
młodzież odśpiewała w  w ie lu

dego pokolenia obchodziła m ło
dzież. B ia ło rus i M iędzynarodowy 
Dzień Studenta.

W ystawę pt.
ski Ludow e j" o tw a rto  w  Bia 
ło rusk im  Uniw ersytecie  Pań
stwowym . Liczne fo tog ra fie  i

W szechzwiązkowa Centralna 
Rada Z w iązków  Zawodowych 
ZSRR pragnie ustanow ienia ści
słych kon taktów

kój oraz będą zwalczać i dema- j Jestem głęboko przekonany, 
skować wszelkie próby sit re- i także naród angielski i naród 

I akcyjnych zm ierzające do siania I am erykański są zainteresowane
I niezgody m iędzy narodam i“ 

Jestem przekonany, że w
o,l w „ c,ap.,- 'sr,zŁwBr2 S 0m;

w ych“

Przy bu rz liw ych  oklaskach językach H ym n M łodzieży De-
ca le j sali na scenę weszli Ro
s janin , M urzynka i Chińczyk. 
D eklam ow ali on i u ryw ek z po-

m okra tycznej.

Redakcja czasopisma „N e w . 
... , , . -  zw róciła  się z prośbą do N M
w> kresy w ykazu ją  wzrost g o s -; Szwernjka. aby w ypow iedzia ł

się w  te j sprawie.
1 Radzieckie zw iązk i zawodowe

; Przyj™™  między narodam i na 
szych k ra jów  jest podstawowym

w u trzym an iu  trw a iego pokoju. 
Ustanow ienie ścisiej jedności 
między klasą robotniczą Z w iąz
ku Radzieckiego. A n g lii i S ia
nów Zjednoczonych doprowa
dziłoby na tu ra ln ie  do u trw a le -

podarki i k u ltu ry  Polski. A k ty  
w ny udzia ł w  organ izacji w y

. , , — — --  : - '-«»-Mi u m ie  u»/ L ł W cl i
| g łównym  zadaniem, od po w ia da -; nia pokoju na całym , świeeie.
jącym  pragnien iom  mas pracu- ' 
jących.

Na wyższych uczelniach Le- skiego.

stawy w zię li m łodzi Polacy — i — ośw iadczył N. M  Szw*>rnik • -
studenci U n iw ersyte tu  B ia lo ru - ; zawsze dążyły do ścisiej" jedno- I kam '** ' i ang ie lsk im i związ-

Jakież są praktyczne drogi o- 
t. ; .*_ ■ , . . siągnięcia jedności działania
h is to . i«  .stosunków. m iędzy j między klasą robotniczą Zw iaz-

SFMD popiera walkę młodzieży Gujany Brytyjskiej 
o niezawisłość narodowq i o

I ści klasy robotniczej i do współ 
; pracy zw iązków  zawodowych

i i  zawodowym i o b fitu je  w 
p rzyk łady wzajemnego popar-

BUDAPESZT. S ekre ta ria t le j ludności G ujany. Nie uda im  
Ś w ia tow e j Federacji M łodzieży ! się pokonać narodu G ujany, po- 
D cm okratyeznej ogłosił odezwę nieważ walczy on o słuszną 
do m łodzieży G u jany B ry ty j-  sprawę — o swą niezawisłość

Św iatow a Federacja M łodzie- 
! ży D em okratycznej w  im ien iu  
183 m ilionów  swych członków

skie j

Odezwa przypom ina, że rząd 
b ry ty js k i używając metod, które 
swą bruta lnością przypom inają 
najgorsze tradycje  w yp raw  ko
lon ia lnych. us iłu je  pozbawić 
ludność G ujany je j kons ty tuc ji i 
wybranego w  sposób dem okra
tyczny rządu.

— Nie ulega w ą tp liw ośc i — 
stw ierdza da le j odezwa — że 
kolon izatorom  nie uda się zła
mać w o li oporu m łodzieży i ca-

narodową i 
wszechny 
jany  odpowiedzią 
skie zarządzenia w ładz

wszystkich k ra jów . Już I Oeól- i £ra. ' bra te rsk>ej solidarności 
| norosyjski Zjazd Zw iązków  Za- ' _ przecież jest, że w  ia-
| wodowych, k tó ry  odbył się w 
191B r. uznał za swe zadanie 

| popieranie a kc ji na rzecz mię- 
| dzynarodowego ruchu zw iązko
wego.

Radzieckie zw iązki zawodowe 
n igdy nie zm ienia ły swego sta
nowiska wobec spraw y między

tach 1918 — 1920 robotn icy an
gielscy i ich organizacje sta
nowczo w ystąp ili przeciwko m- 
te rw enc ji w  Rosji. Paląca ko
nieczność jedności działania do
prowadziła w  1925 r. do stworze.

ku Radzieckiego. A n g lii i s ta 
nów Zjednoczonych?

Światow a Federacja Z w iąz
ków Zawodowych, w  k tó re j u- 
tworzeniu uczestniczyły zw iązki 
zawodowe USA i A n g lii, propo
nowała angie lskim  i am erykań
skim  zw iązkom  zawodowym  u- 
stanow ienie jedności działania. 
Radzieckie zw iązki zawodowe

Piłkarze Węgier na stadionie o l im p i jsk im  w Rzymie, ł u t  
l>rzetl spotkaniem z Włochami Słoja  od lewej: Kocsis. Budni  
I I ,  Z a kar las, Łaziłoś, Buzansky, Bozsik, Czibor, H idegkut i t  
Lorant,  Grosits i kapitan drużyny, Puskas.

25 bm. Węgry— Anglia na stadionie, w Wembley

ma Angło-Rosyjskiego Korni te- ! dervclowan,e popierają te pro- 
tu Jedności. Jednym z głównych pozyc^  W iadomo, że za tą pro- 
celów tego K om ite tu  było  za- ! P07;vc-1f* w ypow iada ją  się rów - 
cieśnienie przyjaznych stosun-1 I liez. Szkocki Kongres Zw. Zaw

b ry ty j-  w je j skład organ izacji z apelem.
skieb jest tego w ym ow nym  do- aby poparły ak tyw n ie  wa lkę

młodzieży G ujany. SFM D do
maga się, aby władze b ry ty jsk ie  
cofnęły zarządzenia wydane

wodom.
K olon izatorzy lic z y li na odda

lenie i izo lację G ujany, lecz 
p rze liczy li się ca łkow ic ie  — 
młodzież G ujany mogia się prze
konać podczas I I I  Światowego 
Kongresu M łodzieży, że sympa
tia i solidarność m łodzieży ca
łego św iata są po je j stronie.

B iy ta n ii i S tanów Zjednoczo
nych. osiągnęły istotne 

Przykładem  tego 
fa k ty  z h is to rii wzajem nych sto- I 
sunkow między radzieck im i 
am erykańskim i zw iązkam i z

w yn ik i, 
są liczne

ków m iędzy ruchem z w ią z k i 
j wym  A n g lii i Zw iązku Radziec- 
I kiego w  interesie stworzenia i 
i wzm ocnienia jedności m iędzy- 
¡ narodowej.

K ra jo w y  Zw iązek Zawodowy 
K o le ja rzy  oraz inne b ry ty jsk ie  
zw iązki zawodowe i organizacje 
związkowe.

P rzyw iązu jem y w ie lką  wagę
i W toku d ru g ie j w o jn y  św iato- i d °  Jak najszerszej wzajem nej 
wej w ykuw a ła  się ścisła jedność I w ym iany  delegacji m iedz-

i G ujanie oraz by szanowały wolę I wodow ym i
narodu G ujany, k tó ry  chce być O s ilnym  dążeniu am prvkań- * T~ , , „
w o lnym  i  niezależnym  i żyć pod i sk i«!. klasy robotniczej do je d - I w ^ .  <v i Pazna.m y. się lepiei- Po-

| mas pracujących A n g lii i Zw iąż- j bo tn ikam i Zw iązku Radzieckie- 
ku Radziiecklego. Powszechnie | So, A n g lii i S tanów Zjednoczo-

w łatizą swego wybranego w  spo
sób dem okratyczny rzw^du.

nosci 
! zaw 
i dzenie

. . . " ¡ woaha działalność utworzonego
Z,Wlązkam: ! w  1941 r - Anglo-Radżieckiego 

, odowym i św iadczyło z w ie - ! K om ite tu  Związkowego, k tó ry

Wzmacnia się jedność narodu francuskiego 
w walce przeciwko układom wojennym

9  Dalszy ciąg debaty w Zgromadzeniu Narouowynt 9  Protesty w caiym kraju
FHranCUl k ie . Zgromf -  : Cham brun. k tó ry  podkreślił, że dów z Bonn I Paryża uchwalane

d ^ OWe a 1 n T T '  rAV ” eur" pe’ska“  Polityka rzą- są na zebraniach członków  licz- 
11 hm. debatę nad p o lityką  za- du w yw o łu je  sprzeciw całego nych organ izacji społecznych w

iadczyło zw ie- 
Zw iązku Radz-ieckiegprzez deieaacie < ■------- - O d e g r a !  pewną ro lę w  pracach

delegacje robotnicze z ; przygotowawczych do zorgan
; c iw kb  Niemcom 
zacieśniły się kon taktv międ - 

| robotn ikam i Z w ią -ku  ‘ Radziec- 
Aiego i S tanów Zjednoczonych. 
W krótce po w o jn ie  na p ierw -

giębim.y zatifanie wzajemne, co 
p izyczyn i się do um ocnienia 
przy jaźn i m iędzy naszymi na
rodami.

Radzieckie zw iązk i zawodoweUSA. We wspólnej w .lc e  p , , e - ; » ,w Snia Ś w ia tow ej . WVJ

S r a s s  « » . - a r S S R *  5 « t »  w Psiele u mee
Federacji zamierzają wypełnić do końca

graniczną.
Na posiedzeniu porannym  

przem aw ia li wyłącznie prze
c iw n icy  tzw. „a rm ii europej
s k ie j“  i „eu rope jsk ie j wspólno
ty  po lityczn e j“ , zapewniającej 
czołowe miejsce m iiita rys tom  i 
odwetowcom  zachodnio - nie
m ieckim . Na posiedzeniu po
południow ym  zabrali rów nież 
głos obrońcy tego pianu. wśród 
k tó rych  znalazł się deputovvanv 
socjalistyczny Jaguet oraz inn i 
członkow ie SFIO  (pa rtii p ra w i
cowych socjalistów).

G au ilis ta  Leon Noel

kra ju .

PARYŻ. A k c ja  pro testacyj
na we F ranc ji przeciwko uk ła 
dom z Bonn i Paryża rozw ija  
się nadal pod znakiem szerokie j 
jedności.

W w yn iku  referendum  zorga
nizowanego w  fabryce e lektro 
mechanicznej w L ion ie , załoga 
tej fab ryk i potępiła zdecydowa
nie uzbra jan ie  N iem iec zachod
nich i wo jnę w  Indochinach. 
Jednocześnie robotn icy  wypo-

.  j w iedzie li się jednom yśln ie za
zarówno n n „ a , „ i  wystąpi) ; uregulowaniem  spornych zagadza iow no przeciwko ..wspólnocie ! r, jeri - -. . .  -. . . . . . . .  m iędzynarodowych w  dro-
n n w ^ J! k Jak 1 przecuv p!a- ¿ze rokowań. Podobny w y n ik  

a rm j j  euro- dato referendum  zorganizowane 
| wśród, ko le ja rzy z Bourge-en- 

Bresse. Rezolucje w zyw ające de-

now¡ utworzenia 
pe jsk ie j“ .

Dłuższe przemówienie„ HLfcuiuijc nA.vwa.jmc uc-
g łosił rów nież repub likan in  De J putowanych do odrzucenia uk ła-

całe.j F rancji.
Kom unistyczna rada m iejska 

w P etit - Q ue v illy  (Seine In 
ferieure) wystosowała do róż
nych osobistości i organ izacji 
apel, by w ypow iedz ia ły  się prze- 
c !w ko  tym  układom  w o jen 
nym. Apel podpisany został 
m. in. przez m iejscową sekcję 
socjalistyczną. Rada m ie j
ska w Acuste-sur-Sye (Drom - 
mo). złożona z kom unistów , so
c ja lis tów . radyka łów  i niezależ
nych. uchw a liła  dw ie rezolucje, 
z których jedna potępia uk łady 
7. Bonn ? Paryża, a druga żąda 
zakończenia w o jn y  indochiń- 
skie j.

Również w  innych m iastach 
F ranc ji rozw ija  się akcja pro te
stacyjna przeciw ko układom  z 
Bonn i Paryża.

Mocarstwa zach. chcą uniemożliwić 
przyjęcie przez ONZ propozycji radzieckiej

iu sp rau ie  redukc ji zbrojeń

«ko-Radzieck! K om ite t Zw iąż- nienia i rozszerzenia b r a c k ic h
S S r ' 1'  roWn-C¿ ^ . k t6 r .  z ^  robotniczą 

I chociaż Kom ite t ten. w brew A ng lii. S tanów  Zjednoczonych 
i innych k ra jó w

NO W Y JORK. 17 bm. K om i
sja Pciityczna NZ kontynuow a
ła dyskusję nad pro jektem  rezo
lu c ji 14 państw i poprawkam i 
do te j rezo lucji.

A n g lii i F ranc ji, wspólną po- [ ustanowię 
praw kę delegacji In d ii i Peru,

nemem ścisłej ko n tro li | 
m iędzynarodowej nad wykona- ! 

jak  row m ez_popraw ki delegacji : niem tego zakazu.

i* -  le i O Ś il i iM l l

!  h i  i
i f i l } !  u  ?

| A u s tra lii i Egiptu. Jak można j 
| się było spodziewać, do zrew ido- j 

Podczas dyskusji przedstaw i- "'_anego p ro jektu  „czternastu“  j
nie włączono ani jednej z po
prawek zgłoszonych przez dele
gację radziecką, k tó re  przew idu- j 
ją  rzeczywistą redukcję  zbrojeń j 

si! zbro jnych oraz bezwarun

cie l A n g lii L loyd przem awiając 
w  im ien iu  autorów pro jektu  re
zo luc ji. zgłosił nową wersję pro
jek tu . Oświadczył on, że do pro-
je k tu  włączono popraw ki zgto- . kowy zakaz"

W kuluarach Zgromadzenia 
uważa się, że ten wniosek L lo y 
da ma na celu niedopuszczenie 

¡do przyjęcia propozycji radziec- 
| Iśiej.

G losowanie nad zm ienionym  
pro jektem  rezolucji 14 państw

Z 'n ic ia ty w y  Federacji Demokratycznej Kobiet zorganizoira- 
no na Kubie akcje zbierania podpisów pod apelem w sprawie 
za.razu brom atomowej. prawie

iita zdjęciu: kobie ty kubańskie podpisują apel.
foto. (CAF — W AF)

Studenci pakistańscy 
protestują  

przeciwko układow i 
wojskowemu z USA
Jak podato H induskie  B iu ro  

In fo rm acy jne , na dorocznej kon- 
terencji Dem okratycznej Fede- 
rac ji S tudentów Pakistanu, któ- 

; ra odbyta się 17 bm. uchwalono 
■ i ezolucję wyrażającą niepokój 
w zw iązku z doniesieniam i pra
sy „o zawarciu sojuszu wojsko- 

. wego m iędzy Pakistanem  a 
i USA“ .
| „Podpisanie (ego paktu woj
skowego — głosi rezolucja — 

i doprowadzi do szybkiego zlikw i
dowania naszej suwerenności i 
niezawisłości, w imię których 
naród pakistański i je80 mło
dzież poniosły olbrzymie ofiary“,

G iną przedstawicieli 
angielskich 

k6ł gospodarczych 
uda się do ZSRR

LO N D YN . „N e w  C hron ic ie “  
i zamieścił w iadomość swego ko
responden ta , że 22 bm. w y je -,
: dzie do M oskw y dla prowad/e-1 

handlowych 30 
angielskich kó!

Na s ta d io n ie  w  W e m b le y , je d 
n e j z m ie js c o w o ś c i pod L o n d y 
nem . ro ze g ra n y  zo s tan ie  w  n a j
b liższą  środę, 25 bm . jed e n  z n a j
c ie k a w szych  m eczów  p iłk i  nożne.i 
o s ta tn ic h  la t  — m ecz pom ię d zy  
re p re z e n ta c ja m i W ę g ie r i A n g li i  
W ty m  d n iu  s taną na p rz e c iw k o  
s ieb ie  d w ie  d ru ż y n y  o w ie lk ic h  
tra d y c ja c h  p iłk a rs k ic h , d ru ż y n y , 
k tó re  od la t  o d g ry w a ją  w  pil'kaV- 
st w ie  ś w ia to w y m  n ie p o ś le d n ia  
ro lę .

W ę g ie rska  p iłk a  nożna zyska ła  
sobie  rozg łos i u zn a n ie  n ie "  ty lk o  
w  E u ro p ie , a le  i na c a ły m  ś w ię 
cie . szczegó ln ie  po w o jn ie . Je j re 
p re z e n ta n c i od trz e c h  la t n ie  po 
n ie ś li an i je d n e j p o ra ż k i. W y 
g ra l i  o n i k o le jn o  27 s p o tk a ń  m ię 
d z y p a ń s tw o w y c h , p o z o s ta w ia ją c  w 
p o b ity m  po lu
d ru ż y n y  A u s t r i i ,  S z w e c ji, W łoch  
S z w a jc a r ii  i in . Do n a jw ię k s z y c h  
os ią g n ię ć  p iłk a rz y  w ę g ie rs k ic h  za
lic z y ć  trze b a  sukces, ja k i o d n ie 
ś li o n i w  o s ta tn ic h  ig rz y s k a c h  
o lim p ijs k ic h  w H e ls in k a c h . w  
t ru d n y c h  b o ja c h  o l im p ijs k ic h  W ę
g rz y  w y k a z a li z n a k o m itą  fo rm ę  
i w  re z u lta c ie  z d o b y li p e w n ie  t y 
tu ł  m is trz a  O lim p ia d y  i z ło te  m e
da le , w y g ry w a ją c  w f in a le  z Ju  
g o s ła w ią  2:0. Z w y c ię s tw o  na O lim 
p ia d z ie  w  1052 ro k q  p rz y ć m iło  
n ie m a l c a łk o w ic ie  sukces ja k i  o d 
n ie ś li W ę g rzy  w  1928 ro k u  w  ro z 
g ry w k a c h  o m is trz o s tw o  św ia la  
w  P a ry ż u , g dz ie  z d o b y li o n i t y t u ł  
w ic e m is trz a  ś w ia ta .

O w ie lk im  w z ro ś c ie  poz io m u  
g ry  p iłk a rz y  w ę g ie rs k ic h  w  ła tach  
p o w o je n n y c h  n ie c h  św iadczą  n a 
s tę p u ją c e  -dane: w  la tach  przed

g ry w a ją c  3:0. P o d ob n ych  su kce 
sów p iłk a rz y  b ra tn ic h  W ę g ie r 
m ożna by  w y lic z y ć  o w ie le  w ię 
ce j.

N a jb liż s z e  s p o tk a n ie  W ę g ie r % 
A n g lią  n ie  będzie  p ie rw s z y m  spo
tk a n ie m  p iłk a rz y  ty c h  k ra jó w . 
D o tychczas ju ż  6 ra zy  z m ie rz y l i  
się re p re z e n ta n c i W ę g ie r i A n g li i .  
Do p ie rw szeg o  s p o tk a n ia  doszło  
w  ro k u  1903, w  B udapeszc ie . W y 
g ra ła  A n g lia  7:1. R ów n ie ż  w  la 
tach  190!) i 1912 z w y c ię s tw a  o d n o 
s ili p iłk a rz e  A n g li i  (4:2, i 8:2 W 
1909 i 7:0 na ig rz y s k a c h  o l im p i j 
sk ic h  w' S z to k h o lm ie , w  1912 r .) . 
S w ó j p ie rw s z y  m ecz p rz e g ra li 
B r y ty jc z y c y  d o p ie ro  w  ro k u  1934 
w  B udapeszc ie . 1:2. S p o tk a n ie  re 
w anżow e  ro zeg ra n e  w  A n g L ii W 
1936 ro k u  z a k o ń c z y ło  się p o n o w ną  

re p re z e n ta c y jn e  j po ra żką  W ę g rów  2:6.
J a k i będzie  w y n ik  s iódm ego  *  

k o le i sp o tk a n ia  W ę g ró w  z A n g li
kam i?  — o to  p y ta n ie  ja k ie  za da ją  
sobie  dz iś  s e tk i ty s ię c y  z w o le n n i
kó w  p i łk i  n o żn e j n ie  ty lk o  w  
E u ro p ie , a le  i  na c a ły m  św iee ie . 
A n g lic y ,  m im o  k ry z y s u , ja k i  
p rzech o d z i u n ic h  od  pew nego  
czasu p iłk a  nożna, na w ła s n y m  
b o isku  są bardzo  t r u d n y m  p rz e - 
ę iw n ik ie m  i  ja k  d o tych cza s  u s ie 
b ie  n ie  p rz e g ra li a n i je d n e g o  spo
tk a n ia . O s ta tn io  p o k o n a li s i ln y  
zespó ł I r la n d i i ,  k w a l i f ik u ją c  się 
ty rn  sa m ym  do f in a łó w  ‘ 6 m i
s trz o s tw o  ś w ia ta , k tó re  w  1954 ro 
ku  odbędą  się  na b o iska ch  S z w a j
c a r ii.  D u ż y m  a tu te m  d la  gospo
d a rz y  je s t n ie w ą tp liw ie  i w łasne  
o o isko  i w łasna  w id o w n ia  a także , 
co n ie  je s t bez znaczen ia , w ła ś c i
w e w y s p o m  b r y ty js k im  w a ru n k i

s ła b e j fo rm y ,
I I  w o jn ą  ś w ia to w ą  58 p roc . spo- I a tm o s fe ry c z n y , 
tk a ń  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  ra z - : W ęg rzy , m im o  Io rm v
s trz y g n ę li W ę g rzy  na sw o ją  ko - j w y k a z a n e j p rzez  A n g lik ó w  w  m i i  
™  a PO 19« w y g ra l i  o n i | ozu z „ re s z tą  świata«- ( ta k  T e k la -
ponad 80 p roc . sp o tka ń  z re p re 
z e n ta c ja m i in n y c h  k ra jó w . Po
w o jn ie  ty lk o  je d n o  sp o tk a n ie  
p rz e g ra li W ę g rzy  na w ła s n y m  b o i
sku , a d w a  z a k o ń c z y li w y n ik ie m  
n ie ro z s trz y g n ię ty m .

W ę g rzy  p o tra f ią  je d n a k  w y g ry -  
w ac n ie  ty lk o  w e  w ła s n y m  k ra ju  
w y g ry w a ją  ta kże  na w y ja z d a c h  
za g ra n ic ę . W ty m  ro k u  na p rz y 
k ła d  w y g ra li  o n i n ie ła tw e  spo
tk a n ie  ze S z w a jc a r ią  w  Z u r ic n u  
4:2 p rz y  czym  S z w a jc a rz y  p ro 
w a d z ili  do p rz e rw y  w y n ik ie m  2:0 
W d iu g ie j  części tego m eczu  We- 
g iz y  z d o ła li p rz e ją ć  in ic ja ty w ę  i 
p rz e c h y lić  szalę z w y c ię s tw a  na 
s w o ją  ko rzyść . B y ł  to  w ie lk i  s u k 
ces p iłk a rz y  w ę g ie rs k ic h , ty m  
w ię k s z y , że S z w a jc a r ia  je s t je d 
n y m  7. n ie lic z n y c h  k ra jó w , k tó ry  
raz w y g ra ! a raz  z re m is o w a ł z 
A n g lią . Oba m ecze  ro zeg ra n e  b y 
ł y  w  S z w a jc a r ii.  N ie  m n ie js z y  
sukces o d n ie ś li W ę g rzy  w  m a ju  
tego ro k u  w  m eczu z W ło c h a m i 
k tó r y  ro z e g ra n y  zos ta t w  R zym ie
odn<2ivPan-in!e;i grZe’ Zwycięstwo o d n ie ś li p iłk a rz e  w ę g ie rs c y , vyy-

m o w a n o  na Zach o dz ie  n ie d a w 
no ro z e g ra n y  w  L o n d y n ie  m ecz 
— A n g lia  i  z b ió r  g ra c z y  z k i l 
k u  k r a jó w  E u ro p y , k tó re g o  
w y n ik  b y ł 4:4; p iłk a rz e  W ę g ie r 
i ZSR R  n ie  b ra l i  w  n im  u d z ia łu ), 
b y n a jm n ie j n ie  lekcew ażą  s o 
b ie  sw ego n a jb liższe g o  p r z e 
c iw n ik a . W iedzą, że czeka ic h  
. ru d n y  i o d p o w ie d z ia ln y  m ecz, 
w  k tó r y m  n ie ła tw o  będz ie  o 
sukces. Do s p o tk a n ia  z A n g lią  
P rz y g o to w u ją  się b a rd zo  s ta ra n - 
m e zd w a .ia jąc  w y s iłk i  na t r e n in -  
-a c h , w  czasie k tó ry c h  ćw iczą  a n 
g ie ls k im i p iłk a m i,  “ ¿ s z y n ? !® 11!  
tw a rd s z y m i od u ż y w a n y c h  n i  
k o n ty n e n c ie , w c iąg u  tego ty g o -  
h „ !a„  o n i Już do  A n g li i,
u.\ p rzys to so w a ć  się w cześn ie j do  
w  a ru n k ó w  k l im a ty c z n y c h .

N aszych p rz y ja c ió ł z W ę g ie r 
czeka w  n a jb liż s z y m  czasie t r u d 
no zadan ie . Ic h  d rod ze  do L o n 
d y n u  to w a rzyszą  życze n ia  su kce 
su w s z y s tk ic h  z w o le n n ik ó w  n i l k l  
nożne j w  Polsce.

K. ZDEB

Wspólne treningi hokeistów kadry mfodzieźowel 
Polski i Węgier

STALINOGROD. H o k e iś c i w e - 
g ie rs c y  k a d ry  m ło d z ie ż o w e j, k tó 
rz y  p rz e p ro w a d z a ją  na sz tu czn ym  
lo d o w is k u  w  S ta lin o g ro d z ie  w s p ó l
ne t re n in g i z po lska  k a d ra  m ło 
dz ieżow ą. c z y n ią  s ta łe  p os tępy  w  
pod n o szen iu  sw y c h  k w a l i f ik a c j i  

D o s ta łego  p ro g ra m u  za ję ć  w ę 
g ie rs k ic h  gości n a le ży  t re n in g  ja 
z d y  na  ły ż w a c h , n a u k ą  p ro w a -

dzen ia  k rą ż k a , o b s e rw a c ia  w s z y -  
s tk ic h  m eczów  ro z g ry w a n y c h  ńa  
S ta lm o g ro d z k im  lo d o w is k u  o ra z  
w spó ln e  k o n s u lta c je  z z a w o d n i
k a m i i  tre n e ra m i p o ls k im i. Na 
sobotę  i  n ie d z ie lę , 21 i 22 bm . 
p ro je k to w a n y  je s t t ró jm e c z  z. u -  
dzualem W ę g rów , p o ls k ie j k a d ry  
m ło d z ie ż o w e j i  G ó rn ik a  (Janów).

I nia rokowań 
przedstaw icie li 
gospodarczych.

„  . , , - broni a tom owej i ; oraz nad zgłosz.onymi Drzez roż-
te j liczbie :̂ e z ^ e le ^ c l? 'U S A  i ż a a f a ^ v  l ' ° w a jÓ W  " " T  m a S 0 W e j  ? e  d e l e g a c ! e  Poprawkam i zosta- J c -0le Przez delegację USA, . zagłady wraz z jednoczesnym . to wyznaczone na środę 13 bm.

Komu potrzebny jest wyścig zbrojeń...
„  P E K IN . Korespondent agen-

Od 7 la t toczy się w ONZ dy-  j Północnej, dzięki potężnej o- \m o do uchylenia te De k n u tm i i  < cp Now y ch chin doniósł z Kae- 
,usja nad sprawa rozbrojenia. I fensnwie  L . „ L „ L .  "  ucnyiema tejże kon tro le  \ songu;

— 17 listopada rozpoczęły

dn pnhojnn eijn rozn igzmtia kwesti i km pańskie’,

Kompromisowe stanomisko strony ludomej 
-  spramie konferencji politycznej

PsnnnHónt acron. „ _ ^  *

UJ

skusja nad sprawą rozbrojenia  
W  ciągu tego długiego okresu

fensy wie pokojowej narodów  
świata. Doszło zatem do pew-S r-  ^  w  i i pokzi5. r ^

Te bezpodstawne twierdzenia  o- I 
balone zresztą już  n ie jednokro t-

waźny z punk tu  widzenia zbu
dowania podstaw trwałego po
ko ju  nie został dotąd rozwiąza
ny. W ys i łk i  Zw iązku Radziec
kiego, Czechosłowacji i  Polski

dzynarodowej , stworzona zosta
ła realna przesłanka dla prze
prowadzenia redukc j i  zbrojeń. 
Wskazuje na to sprawozdanie 
Kom is j i  Rozbrojeniowej ONZ

na arenie ONZ, zmierzające do które notuje „nadzieje, iż osiat 
powzięcia realnych środków w  j nie wydarzenia międzynarodo- 
Kierunku ograniczenia zbrojeń. ! we stworzą bardziej sprzyjającą  
~ukazu broni atomowej  i  inne j ' atmosferę dla ponownego roz- 
oroni masowego zniszczenia są ; ważenia kwest i i  rozbrojenia“ 
systematycznie torpedowane j Jak się okazuje, na przeszkodzie

jów  demokracji ludowej śiuiad- 
czą wym ownie  o obłudzie impe  
realistycznych tw ierdzeń na te
m at szczerości ich zam iarów w  
tym  względzie.

A rgum en t ten został przy-

ne dla  om ów ienia z osobna 
spraw y składu I m iejsca konfe- 

_ ; rc n c ji po lityczne j oraz sprawy 
1 te rm inu  zw ołan ia kon ferencji.

Zab iera jąc głos na posiedze
niu podkom is ji om aw ia jącej

przez USA z pomocą podległej j rozuńąza
,maszynki do głosowania

J  la t temu Zgromadzenie  O- 
gólne ONZ przy ję ło  jedno
m yś ln ie  rezolucję, zmierzającą 
do ograniczenia zbrojeń. Od te
go czasu budżety wojenne USA  
i  stowarzyszonych z n im i państw  
agresywnego bloku a t lan tyck ie 
go wzrosły w ie lokrotn ie  osiąga
jąc zawrotne, niemal astrono- 
wAczne sumy. W tym czasie Sta
ny  Zjednoczone u tw orzy ły  w o 
kó ł k ra jów  obozu pokoju rozbu
dowana; sieć ba- strategicznych,  
odległych od USA o tysiące k i 
lometrów,  a mających rzekomo 
służyć „zapeicnieniu ich bezpie
czeństwa“ . W tymże okresie 
czasu pod egidą Stanów Z jedno
czonych powstało szereg agre
sywnych bloków. USA zawarły  
pakt w o jskow y z faszystowską 
Hiszpanią  i  prowadzą politykę  
wskrzeszania hit lerowskiego  
Wehrmachtu.

M im o tych niedwuznacznych  
dążeń ze strony USA. zmierza
jących do m pnoten ia napięcia 
międzynarodowego, do rvywola- 
nia nowe j wo jny, zostało za
learte porozumienie rozejmowe  
w  Korei,  które doszło do sk u t 
ku dzięki poko jowe j poli tyce  
ZSRR, Chin Ludowych  i  Kore i

nia tego zagadnienia
stoi znowu jawnie destrukcyjne  
stanowisko delegacji USA i k ra 
jów  bloku at lantyckiego.

Tocząca się obecnie w K o m i
sji Politycznej ONZ dyskusja  
nad punktem wniesionym przez 
ZSRR o „środkach zmierzają
cych do zapobieżenia nowej w o j
nie światowej i do zredukowa
nia napięcia w  stosunkach m ię 
dzynarodowych“  wykazu je  raz 
jeszcze, cynizm amerykańskich  
manewrów.

Przedstawiciele USA w  K o 
m is j i  Rozbrojenioicej przeciw
stawiają się wysunię tym przez 
ZSRR propozycjom zakazu bro
ni masowej zagłady i m ied-yna- 
rodowej kon tro l i  realizacji  leao 
zakazu.

USA występują przeciwko tym  
propozycjom powołując się na 
tak zwany plan Barucha, k tóry  
jak wiadomo nie jest planem 
międzynarodowej kon tro l i  ener
g i i  atomowej,  a. jedynie ame
rykańsk im  planem zbierania in 
fo rm ac j i  szpiegowskich o broni 
atomowej Powołując się na ten
że plan delegaci USA  i W ielk ie j  
B ry tan i i  z uporem twierdzą, że 
jest on „ jedynym  planem rze
czywiste j kon tro l i“  bron i maso
wego zniszczenia i, że radziec
kie propozycje zmierzają rzeko-

gwożdzony raz jeszcze przez de- ! składu i miejsca kon-
legata Szwecji, k tó ry  zabierając 
głos w  dyskusji wskazał, że „ j e 
dynym  właściw ie pozytywnym  
rezultatem w  zakresie zbliżenia 
rozbieżnych tez w  K om is j i  Roz
brojeniowej, było wyjaśnien ie  
w  swoim czasie przez delegata 
ZSRR pana Malika, co rozumie  
pod jednoczesnym wprowadze
niem w życie zakazu b ro n i  ato
mowej i  kontro li .  Oświadczył 
on, iz z chwilą gdy formowanie  
organu kon tro l i  dobiegnie koń
ca, a jego członkowie będą go
tow i do objęcia swych funkc j i ,  
zakaz i kontro la jednocześnie 
wejdą w  życie“ .

Zestawienie fak tu  posiadania 
przez ZSRR broni atomowej  i 
wodorowej z konsekwentną po
l i tyką  Związku Radzieckiego na 
rzecz zakazu broni masowej za
głady, coraz bardziej przema
wia do opin i i  publ icznej świa
ta, k tóra coraz lepie j zdaje so
bie sprawę, że utrata monopolu 
atomowego przez USA rozmac- 
nia nie siły wo jny lecz siły po
koju. Przybieranie przez dele
gatów USA pozy „obrońców po
ko ju “  przy równoczesnej po l i
tyce torpedowania posunięć ra
dzieckich, zmierzających do od
prężenia międzynarodowego i 
pokoju, nie pomoże amerykań
skim  specom od wm aw iania o- 
pm n publicznej, że to co jest 
czarne jest białe.

A. RAYZACH ER

ferenc ji po litycznej, przedsta 
w ic ie l K R L -D  K i Suk Bok wy- 

| sunął konkre tne  propozycje 
j s trony koreańsko-ch ińskie j do- 
j tyczące fo rm y i składu konfe- 
| ren c ji:

1. Kon ferencja  po lityczna mo
że prz.ybrać fo rm y kon ferencji 
dwóch stron na zasadzie rów no
ści. Każda ze stron pow inna za 
decydować, k tóre k ra je  będą re
prezentowały ją  na konferencji 
i po in form ow ać o tym  drugą 
stronę.

2. W szystkie uchw ały kon tr 
renc ji po lityczne j pow inny 
być podejmowane jednomyślnie 
przez obie strony.

3. W tym  jednak celu, by za
pewnić niezakłócony przebieg 
kon fe renc ji po litycznej, pow inno 
w  n ie j uczestniczyć pięć zain
teresowanych państw ne u tra l
nych: Zw iązek Radziecki, łnd ic . 
Indonezja, Pakistan i Burma.

Tak więc uczestnikam i kon
ferencji po lityczne j w  Korei po
w inny  być kra je , reprezentują
ce każdą ze stron, ą ponadto 
pięć państw  neutra lnych.

K i Suk Bok zaznaczył, że 
skoro konferencja polityczna 
przybierze form ę konferencji 
dwóch stron na zasadzie rów 
ności z udziałem  państw neu
tra lnych. odpow iednim  m ie j
scem dla te j kon ferencji byłby 
Panmundżon.

Przedstaw iciel C h ińsk ie j Re
p u b lik i I,udow ej Huang Hiia 
ośw iadczył, że zgadza się ca łko

w ic ie  z propozycjam i K i Suk 
Boka.

B iorąc jednak pod uwagę o- 
biekeje strony przeciw nej prze
c iw ko  nadaniu kon fe renc ji po li-

proponowała powzięcie w stęp
nej uchw ały o zwołan iu konfe
renc ji po litycznej w grudn iu b r„ 
przy czym oświadczyła, że kwe-

tyczne j fo rm y kon fe renc ji o- „ t la ' kledy konk.re tn ie  w grud- 
Krągłego stołu _ - - - ¡niu powinna bvć zwnlana
Huang Hua — strona koreań
sko - chińska

oświadczy) Ir ” :  pow inn,a być zwołana kon- 
y I ■ et eneja polityczna nie ma w ię- 

| kszego znaczenia, ponieważ po-
kon fercncja  ta m la ła^o rm ę  kon- ?sta.tecznei decyzji
fe renc ji dwóch stron na zasa
dzie równości. Nie wyklucza
jednak byna jm n ie j udzia łu za
in teresowanych państw ncu tra l- 
n,ych. Pi zeciwnie, w łaśnie wo
bec przyjęcia  te j fo rm y konfe
re n c ji konieczne jest tym  bar
dziej. by uczestniczyła w n ie j 
trzecia strona, k tóra by mogła 
w yw rzeć pozytyw ny w p ły w  na 
obrady.

Huang Hua zaznaczył, że 
Zw iązek Radziecki jest nie ty l
ko państwem neutra lnym , lecz 
również nieugięcie, występuje na 
rzecz pokojowego uregulowania 
kw estii koreańskiej, poświęca 
jąc te j spraw ie w iele w ys ił
ków. Dlatego też Związek Ra
dziecki pow inien uczestniczyć 
w kon ferencji po litycznej za 
zgodą stron. Jeśli chodzi o in 
ne zainteresowane państwa ne
u tra lne  A z ji, k tó rym  wojna w 
Kore i bezpośrednio zagrażała 
to do łożyły one w iele w ysitku 
dla osiągnięcia rozejmu. ' Opo
nowanie drug ie j s trony prze
c iw ko  udzia łow i tych państw 
jest obrazą dla wszystkich k ra 
jów  i narodów azjatyckich.

Przem awiający następnie 
przedstaw icie l strony am ery
kańskie j A rth u r Dean nadal o- 
ponowal w istocie rzeczy prze
c iw ko udzia łow i państw neu
tra lnych  w konferencji p o lity 
cznej.

Na posiedzeniu podkom isji o- 
m aw ia jące j sprawę da ty , zwo
łania kon ferencji po litycznej
trona koteańsko - chińska za- [propozycji

spraw ie każdego z punktów  po- 
rządku obrad będzie mogło na 
siąpić dopiero po uregulowani 
wszystkich pozostatyeh punk 
tów.
, Strona przeciwna zażądała 
niezwłocznego ustalenia kon 
iri etnej daty zwołan ia konfe 
rencji w połowie grudn ia br.

★
, W kom unikacie ogłoszonym 

dnia 18 bm. strona koreańsko- 
chińską in fo rm u ję  o dalszych 
obradach obu podkom isji. N 
posiedzeniu pierwszej podkomi 
'.ii przedstaw iciel K R L -D  K 
Suk Bok zażądał, by strona 
przeciwna zajęła ostateczne sta
nowisko wobec propozycji s tro
ny koreańsko-chińskiej. Przed 
stawicie! strony am erykańskie j 
Dean, dążąc do za w ik łan ia  spra 
wy. domagał się odpowiedzi na 
szereg szczegółowych pytań w 
spraw ie składu konferencji po
litycznej. Strona koreańsko-chiń- 
s.ra oświadczyła, że ja kko lw ie k  
lej propozycje są jasne, jest ona 
gotowa udzielić dalszych in fo r
m acji w  dniu ju trze jszym . Na 
posiedzeniu podkom isji zajmu 
lącej się kwestią term inu zwo
łania konferencji, strona koreań- 
sko-chinska zaproponowała, by 
L k o  prow zoryczny te rm in  zwo- 
ama konferencji przyjąć cztery 
v godnie od c h w ili osiągnięcia 

porozumienia w spraw ie p ie rw 
szego punktu porządku obrad. 
Wezwała ona stronę przeciwn 
do rozważenia i przyjęcia

Imperialiści boja się prawdy 
o krajach demokracji ludowej

Konfeiencja prasowa w GRZZ ze związkowcami zagranicznymi
W A R S ZA W A . —  w  okre 

sie od 24.X. do 18 listopada br. 
przebyw ała w Polsce zuproszo- 
na przez CRZZ k ilkudz ies ięc io 
osobowa grupa zw iązkow ców z 
B ra zy lii, Kam erunu, M eksyku i 
Sudanu — uczestników obrad 
I I I  Św iatowego Kongresu Zw 
Zawodowych w W iedniu , Przed 
wyjazdem  z naszego k ra ju  za

w a ru n k i bytu  i pracy rob o tn i
ków staie się pogarszają".

” w  <’ZHsie pobytu w  Polsce
— m ów ił A lva ro  De Souza - -  
przewodniczący Zw. Zaw. P ra 
cow ników  M a ry n a rk i H and lo
we,] B ra z y lii -  zrozum iałem , 
dlaczego zaprzedane im p e ria li-  
stom prasa i  rad io  w  naszych 
k ra jach  oczerniają«=? ■sssr. „ rs  t

powij S2UKV3-Si«*«15:
| Jach demokracji ludowej, i chcą

Wszyscy zw iązkow cy zagra-1 w  praw dę uk ryć  przed op in ią

l i i i  się z przedstaw icie lam i p ra 
sy sw ym i w rażen iam i z 
w  Polsce.

ią
tej

m czni — uczestnicy konferen 
c ji w y ra ża li sw ó j podziw  dla 
gorącego entuzjazm u, z ja k im  
polskie masy pracujące budują 
swe lepsze życie. Podkreślając 
ogrom osiągnięć uzyskanych 
przez naród po lski w c ią g u 'la t 
powojennych -  delegeci s tw ie r
dzali, że przekonali się, iż p rzy
czyną tych sukcesów jest fakt, 
ze w  Polsce władza należy do 
ludu. ze ludzie w naszym k ra - 
ju  wiedzą, iż p racu ją  d la  sie
bie i dia szczęścia 
pok oleń. przyszłych

Liczni goście zagraniczni prze-
s k l f r 11' osiągnięcia poi- 
sKH.h mus pracujących ciężkiej 
sy tuacji panującej w ich k ra '

publiczną“ .
Sekretarz Zrzeszenia Zw. Zaw. 

Kam erunu — Ma.joya Peck, m io
dy przedstaw icie l tra m w a ja rzy  
m iasta b razy lijsk iego  Santos w  
stanie Sao Paulo — Oscar P rie t- 
to i uczni in n i goście zagronicz-. 
n i CRZ.Z w iele miejsca w  
swych wypow iedziach poświę- 
cui spraw ie op ieki państwa nad 
człow iekiem  pracy, a w  szeze- 
go,nosci nad młodzieżą.

•.My. ludzie z k ra jó w  podpo
rządkow anych im peria lis tom  
— m ów ił Oscar P rie tto  — 
ze wzruszeniem oglądaliśm y 
liczne szkoły podstawowe, śred
nie, wyższe i zawodowe, k tó 
rych jes t tak w ie le w  Polsce,

•o ż e n lfp o łs k lc h " ;  b T z y lirs k ię h  żłobk?, “ a n to r ía  "
mas pracujących — m ów ił Ro- 
m iro  Luchesi — przewodniczą
cy Federacji Pracy B ra z y lii 'i 
w iceprzewodniczący ŚFZZ _
może być ‘

dla dzieci 
— w szystkie p rze jaw y ogrom - 
ne j trosk i państwa o szczęście 
młodego pokolenia. W naszym 
k ra ju  nauka jest wyłącznie

T O r o w a d / ln T b^ v 0lr z S  na" ! p r?y w ile je !”  bogatych, Y  Y ic le  
szego pobytu. W Y o V Y ’ l ^ u  ! ^ 1 ^  o p ie k lY “  2 ^

Zm J ł*  WCA: ZanąO OlOwny 
Z w i ą z k u  M l o d / J e / y  P o l s k ie j

k i a a  K  0 |e 8 l u m .  N a -
R s W  „P rasa* * .

A D R E S  R E D A K C J I -  W a r s z a 
wa . A l  1 ArctuJ W P  u

T E L E F O N Y :  C e r iM  : 8 52- 7?, 2. 
S. 4 5 « Rt»d Nat-zelny 8- lt\ fti 
f D t a ł  K o i p s p  1 L l s t ń w  8 07-82 
Red  ntM-na C e n t r  o s p  8-22-01 
* e w n  l i i i  8-fifi 94

A D M I N I S T R A C J A :  War*? ;»
wa- Marszałkowska 8. Iv 

* 07-11 | 8-82 51te l wewn
S K Ł A D  1 D R U K :  Za fc j G r . . f  

• Hom  S łow a Polskiego“ . raŁ

T'A2KNp¿l.K',ArA 1 KOI-POR- 
w w .  ..R um “ , nddzial

W arszaw ie, S r e b r n a  ia.

WA1U1NKI PR E M IS lItH A TT!
„ ' " j * 1, ' " 1« I w p łaty  na pre- 
k l e ? . , , ' 5-  p rz y im u )*  wszyst- 
Y, u ,Z'Kly pocztowe o, M  u.

* ’ ‘ erm in te  do dnia 
‘ k a ta r e o  mieataca po-
nei uK,e* zamawia.

'«P 'im e ra iy  -  Cena mlea
roelnî» ' kwart “  ’ 5(1 zl pól-
3(i ~  D I I «  zl r o c z n i e  -
na n r .L  Z a " 1i « ' 1en l8  m in io w e  
la mńJ? z a k ła d o w e  p rz y im u -  
..RUcm-scowe plstówkl PPK

A B t n i S t
4-B-21188


